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przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczessw 


Sekretarjat czynny od godz. 12—l w poł. i od 6—7 wiesz 


na kosztowne zapomogi dla przyjaciół partyjnych 
Adwokat Kon ma otrzymywać po 10 tys. zł. rocznic 


> 


Wczorajsze nadzwyczaj burzliwe po- 
siedzenie Rady Miejskiej .było .nowym 
dowodem rozrzutnej gospodarki samo- 
rządu łódzkiego. 
v+: Miało się wrażenie, że Magistrat, wy 
stępjując z szeregiem wniosków, zupełnie 
zapomniał o niedawno powziętej uchwale 
wzywającej wszystkie instytucje miejskie 
do jak największej oszczędności. 

Jak ta oszczędność wyglądała na 
wczorajszem posiedzeniu, niżej podane 
fakty nalepiej to ziustrują. 

Magistrat postanowił stworzyć Od- 
dział Ruchu Kołowego, w którym będzie 
pracowało aż 10 urżędników oraz Urząd 
Kontroli Miejskiej na którego częle ma 
staną zaangażowany z najwyższą pensją 
miejską, równającą się około 1500 zł. 
miesięcznie dr. Albin Grabowski. Na- 
czelnik Urzędu Kontroli Miejskiej poza 
ta bardzo wysoką jak na magistrackie 
fundusze pensją, będzie korzysta z mran 
przywilejów, © których innym pracow- 
nikom miejskim nawet nie. 
wolno marzyć. Urząd Kontroli był jednak 
niczem w porównaniu z innym wnioskiem 
który powinien wywołać oburzenie wśród 
szerokich rzesz robotniczych. Oto Magi- 
strat wystąpił z wnioskiem aby adwoka- 
towi Piotrowi Konowi wypłacać dożywot 
nią zapomogę w wysokości 10 tys. zł. rocz 
nie, 

Za co? Co p. adwokat Kon zrobił dia 
samorządu? Wszakże miasto, to nie PPS! 
Jeśli PPS czuje jakąś wdzięczność dla 
pana mecenasa, niechże mu robi prezenty 
z własnych funduszów, ale wara jej od 
pieniędzy miejskich! 

«u Robotnik, rzemieślnik, urzędnik, nie 
na oto płaci podatki, aby z .nich robić 
prezenty dla ludzi, którzy się przysłużyłi 
dla PPS. . 

Taka rozrzutność w momencie, kie- 
dy setki rodzin robotniczych konają 
z godu zasługuje na najwyższe 
potępienie i winna być traktowana jako 
niebywały skandal i nagrawanie się z pra 
wdziwej nędzy, której należy szukać nie 
wśród znanych adwokatów, a w nędznych 
wilgotnych norach, zamieszkałych przez 
rodziny robotnicze. 


Jeśli Magistrat chce pomóć tym, któ 
rzy pomocy naprawdę potrzebują, niech 
że wyjdzie z jaśniepańskich gabinetów; po 
krytych puszystemi kobiercami i zajrzy 
ną moment dọ baraków dla bezdomnych. 


Tam jest ta prawdziwa nędza, woła- 
jaca o ratunek! Tam setki zagrożonych 


t 
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za zasługi położone dla P.P. S. 


jego przyjęcie do następnego  posiedze- | zaciągnięcia ze Skarbu Państwa poży€: 


chorobami istot można uratować nie za 
dziesięciotysięczne dożywotnie zapomogi, 
a za kiłka set złotych, wydanych na su- 
chy chleb, którego takna głodne i zziębnię 
te dzieci, chore matki i próżno oczekujący 
na pracę ojcowie. Tego jednak nie rozu- 
mie widocznie Magistrat, występując z 
tak niczem nietwzasadnionemi wnioskami, 
jak wczorajszy. 

Na szczęście prezes Rady Miejskiej 
dopatrujac się w zgłoszeniu niefortunnego 
wniosku jakiejś nieformalności odroczył 


Ma. 


w sumie 1 miljona złotych na prować 


Miejmy nadzieję, że do tego czasu |nie robót sezonowych. 


radni miejscy należycie ocenią. niepoczy 
talny poprostu pomysł Magistratu i wnio 
sek odrzucą, 

Tego domaga się zdrowy rozsądek, 
interesy miasta i władze nadzorcze nie 
mogą dopuścić do tego, aby Magistrat na 
dal nieopatrznie szafował pieniędzmi mie 
szkańców tembardziej, że wczoraj Rada 
Miejska upoważniła tenże Magistrat do 


Z innych spraw, będących wczoraj 
porządku dziennym zasługują na uwa 
dwie: jedna podwyższająca cenę gazu 
6 do 13 proc. druga zaś obniżająca pod 
det od kin na okres letni 50 proc. 

. „Do innych spraw, omawianych na we 

rajszem posiedzeniu jeszcze powrócin 

w następnych numerach „Hasla, 
W. G-ski, 


Papież piętnuje Mussoliniegc 


jako niebezpiecznego heretyka 


List Fapieża wywołał ogromne wrażenie w całym świeci 


RZYM 6. 6. (ATE) — 
Romano“ ogłasza na naczelnem miejscu 
dłuższy list Ojca Św. do kardynała se- 
kretarza stanu Gasparriego w sprawie 
ostatnich mów, które wygłosił Mussolini 
w lzbie i Senacie z okazji dyskusji nad 
ratyfikacją układów lateraneńskich. 

‘Papież zaznacza, że mowy Mussolinie- 
go wywarły nań przygnębiające wrażenie 


„Osservatore | W szczególności wynurzenia Mussoliniego 


o doktrynie i początkach  chrystjanizmu: 
które były przepojone heretyckim duchem 
bardzo go zabolały. 

Papież podkreśla z naciskiem, że po- 
glądy Mussoliniego są więcej, niż here- 
tyckie i że katolik, o ile by postępował 
w sprawach małżeństwa, tak jak mówi 
Mussolini popadłby pod klątwę kościelną. 


Dewey mówi w Rumunji 
o wielkim rozwoju Polski 


i konieczności połączenia Bałtyku z morzem Czarnem 


BUKARESZT, 6, 6, — Przybył tutaj 
na zaproszenie doradcy technicznego ru- 
muńskiego Banku Narodowego, Rista, p. 
Dewey, doradca finansowy rządu _pol- 
skiego. P. Dewey był przyjęty przez 
króla. królową matkę oraz odbył rozmo- 
wę z prezesem rady ministrów Maniu 
i innymi członkami rządu. 

W wywiadzie z przedstawicielem dzien- 
nika „Lupta”, p. .Dewey scharakteryzował 
wielkie postępy, dokonane przez Polskę, 
podkreślając szczególnie znaczne inwe- 
stycje w przemyśle polskim. P. Dewey 
podkreślił konieczność połączenia kolejo- 


Donoszą z Teheranu, że w okolicach 
Szyrazu wybuchło wśród plemion miej- 
scowych powstanie, spowodowane próba- 
mi rządń perskiego wprowadzenia refor- 
my, Powstańcy są w szczególności nie- 


wego pomiędzy Gdańskiem a Galaczem 
i wzmocnienia stosunków ekonomicznych, 
istniejących pomiędzy Połską a Rumunią. 
Co do celu swej podróży do Rumu- 
nji, p Dewey oświadczył, że po wypeł- 
nieniu swej roli w kraju sąsiadującym 
z Rumunją, z którym istnieją różne kwe- 
stje, dotyczące również Rumunji, uważa 
za potrzebne odwiedzić ją i że przybę- 
dzie tu jeszcze nieraz. Dewey zazna= 
czył również, że w związku z jego wizy- 
tą nie chodzi specjalnie o omówienie ja- 
kiegoś tematu, interesującego oba kraje. 


(PAT) 


POWSTANIE W PERSJI 


Oddziały rządowe rozpoczęły walkę z powstańcami 


zadowoleni z ustawy, zabraniaiącej oby- 
watelom perskim, z wyjątkiem osób du- 
chownych, noszenia strojów perskich 
i turbanu, Rząd wysłał przeciwko pow- 
stańcom -znaczne oddziały wojskowe. 


Poglądy te jakkolwiek nieco złagodzo 
w drugiej mowie Mussoliniego nie zost 
ły całkowicie wycofane. 

W zakończeniu Papież zaznacza, 
układ polityczny w sprawie porozumieni 
Włoch z Watykanem i konkordat stane» 
wią nierozerwalną całość i że jeżeli pa 
rozumienie upadnie to straci moc rów- 
nież i konkordat. 

List papieża wywołał zarówno w ko» 
łach politycznych i dyplomatycznychjaki w 
opinji publicznej ogromne wrażenie Spo» 
dziewano się oddawna odpowiedzi Papieża 
na wystąpienia Mussoliniego, nie przy 
puszczano jednak aby odpowiedź byłe 
tak kategoryczna i ostra, Pewne koła 
tłumaczą list Ojca Św. w ten sposób, że 
Papież dopatrzył się w mowach Mussoli= 
niego naruszenia paktu pomiędzy Wło= 
chami i stolicą Apostolską i że w przede 
dzień ratyfikacji układów lateraneńskich 


| 


chce publicznie dać wyraz swym zastrze- 


żeniom i zapobiec jednostronnej interpre- 
tacji paktu. 


Ogólnie przypuszczają, że list Ojca 


Św. może mieć doniosłe następstwa na» 


Wczoraj rano przybyła do Warszawy 
wycieczka z Łotwy, złożona z przeista- 
wicieli ster przemysłowych, handlowych 
i dziennikarzy. Gości witałi na dworcu 
przedstawiciele ministerstwa spraw zagra» 
nicznych, polsko-łotewskiej Izby handlo« 
wej w „Warszawie oraz polsko-łotewskiego 
towarzystwa zbliżenia. Dzień wczorajszy 
wycieczka poświęciła zwiedzeniu War» 
szawy. a wieczorem udała się na zwie- 
dzenie Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu * 
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Ekscesy studenckie we Lwowie 


Senaty akademickie wydały odezwę do młodzieży 
W tych dniach należy się spodziewać likwidacji zajść 


się bez zezwolenia władz uniwersyteckich |sku starostwa grodzkiego. Po wiecu aka- 


LWÓW, 6. 6. Senaty akademickie wyż- 
szych uczelni we Lwowie wydały odezwę 
do młodzieży lwowskich szkół akademic- 
kich. W odezwie tej rektorzy i senaty 
wzywają młodzież do powrotu do normal 
nej pracy, przerwanej ubolewania godne 
mi zajściami dni ostatnich. Dobro mło- 
dzieży wymaga, aby nastąpiło zupełne u- 
spokojenie, bo tyłko wtedy mogą władze 
akademickie interweniować u władz w 
sprawie młodz. Rektoraty pragną unik- 
ńać tej ostateczności, jaką byłoby za- 
mknięcie szkół akademickich. 


LWÓW, 6. 6. Dnia 5 bm. wieczorem 


zaczęła się zbierać młodzież akademicka 
w domu akademickim obok politechniki 
oraz na placu Fredry. O godz. 19.20 wy- 
ruszył pochód niosący żałobną klepsydrę z 
napisem: Requiescat. in pace staro- 
sta Kloc. Mimo wezwania zastępcy staro 
rosty grodzkiego nie chcieli się studenci 
rezejść i zaatakowali policje laskami. Po 
licja pochód rozpędziła. Poszczególne gru 
py usiłowały nanowo się gromadzić. Roz- 
praszani przez policję zbierali się, usiłu- 
jąc doprowadzić do zajść, które í policja 
paraliżowała. Akademicy usiłowali zdemo 
lować Cafe de la Paix, czemu policja za- 
pobiegła. 

Wieczorem odbył sie wiec w związku 
młodzieży demokratycznej, na którym u- 
chwalono solidaryzować się z akcją straj 
kową. O godz. 22 na uniwersytecie odbył 


TEREN WAYS ZZROKACTATYOWAPAANZKOZW YE 
GIEŁDA 


Warszawa, 6-g0 czerwca. 


. Łotwa 171.85; Budapeszt 
155.42; Londyn 43.24 i trzy czwarte; No 
wy Jorki 8.90; Paryż 34,87; Praga 
26.40%; Szwajcarja 171.65; Włochy 
46.674; Wiedeń 125.27. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88% ; 

rubel złoty 4.58%; gram złotą 5.92.44. 

Papiery procentowe. 4 proc. poż. inwe- 
Btycyjna 103.50 — 108.00; 5 proc. pań- 
stwowa poż. premjowa dolarowa 75.00 — 
74.50, 

Z papierów państwowych mocniejsza 
dolarówka, słabsza 4-proc. pożyczka in- 
westycyjna. 

Akcje. Bank Polski 167.25; Bank Zw. 
ep. zar. 78.50. 


wiec akademicki, na którym uchwalono |demicy rozeszli się. W czasie rozprasza- 
zachować się lojalnie wobec organów po-|nia pochodu 2 policjantów poranionych 


Dziś i dni następnych! 


licji i założyć protest przeciwko stanowi- I zostało nożami, 


Do walki z bezrobociem 


tworzy Partja Pracy specjalne ministerstwo 


LONDYN, 6. 6. Polityczny korespon- 
dent „Daily Herald'u'* donosi, że walka z 
bezrobociem będzie głównym punktem 
programu rządu Labour Party. Prawdo- 
podobnie zostanie utworzone specjalne 
ministerjum dla spraw bezrobocia, które 
będzie powierzone jednemu z wybitniej- 
szych przywódców robotniczych, b. mini 
strowi kolonij Thomasowi. 

Rozpoczynająca się w dniu 2 lipca se 
sja parlamentu będzie bardzo krótka, 


gdyż potrwa zaledwie trzy tygodnie. Rząd 
nie wniesie żadnych projektów ustawo- 
dawczych. 

Dopiero podczas sesji listopadowej 
można się spodziewać ważniejszych wyda 
rzeń. 

Audjencja pożegnalna członków rzą- 
du Baldwina na zamku windsorskim odbę 
dzie się prawdopodobnie w piatek. Celem 
oszczędzania królowi zbytniej fatygi nowy 
gabinet złoży przysięgę następnego dna 


Rada Ligi Narodów 


rozpoczęła wczoraj obrady 


MADRYT, 6. 6. Początek pierwszego po 
siedzenia Rady Ligi stał się żywą mani- 
festacja sympatji dla Chamberlaina, któ 
ry radę opuścił skutkiem wyborów w An 
glji. Ambasador angielski odczytał pismo 
pożegnalne Chamberlaina, wyrażające u- 
bolewanie z powodu, iż nie będzie on 
mógł pracować z kolegami. Scialoja po- 
święcił ustępującemu słowa uznania za 
jego pracę i zaproponował wysłanie tele- 
gramu. Serdeczne przemówienie wygłosił 
przedstawiciel Japonji Adatci podnosząc 
prace jego przy analizie spraw mniejszo- 
ściowych. 

Rada przystąpiła do zaznajomienia się 
z raportem londyńskiego komitetu trzech 
w sprawie zmiany dotychczasowej proce- 
durze mniejszościowej. Treść raportu u- 
trzymywana jest w tajemnicy. Posiedze- 
nie odbyło się przy drzwiach zamkniętych 
Anglję reprezentuje ambasador angiel- 
ski w Madrycie sir Graham. Niemcy von 
Schubert, Fo odczytaniu raportu zapo- 
znano się z 27 memorjałami, złożonemi w 
tej sprawie przez poszczególne rządy i 
organizacje międzynarodowe. Na piątek 
zapowiedziane jest wielkie przemówienie 
v. Schuberta. W kołach Ligi Narodów u- 


ZA ESSE 


Kim JE A 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 


ważają za niewykluczone, przybycie w 
początkach przyszłego tygodnia nowego 
ministra spraw zagranicznych Anglji. 


e 
ister Zaleski 
przybył do Madrytu 
MADRYT, 6. 6. — Wczoraj wieczo- 
rem przybył tutaj minister Zaleski wraz 
z małżonką w towarzystwie pp. posła 
Knolla, dyrektora Szumlakowskiego i rad 
cy Tarnowskiego. Na dworcu powitał p. 
ministra poseł polski w Madrycie, Perłówj 
ski oraz delegzcja polska z Genewy. W i- 
mieniu rządu hiszpańskiego witał p. mini- 
stra Primo de Rivera, który jednocześnie 
witał przybywającego tym samym pocią 
giem ministra Brianda wraz z delegacją 
francuską. (PAT) 


Dziennikarze niemieccy 


na PWK 


PZNAŃ, 6. 6. — Wczoraj wieczorem 
przybyła do Poznania wycieczka dzienni 
karzy niemieckich z Wrocławia, złożona 
z siedmiu przedstawicieli tamtejszej pra- 
sy. Wycieczkę prowadzi wicekonsul pol 
ski we Wrocławiu Dr. Wysocki, 


ETATY | 
Turniej walk francuskich 


ŚPIEWACZEK—KRAUS 
Ordynarna walka obu brutali nie dała 
wyniku. 
WAJS — KOCHAŃSKRI 
Zwyciężył Wals w 12 min. 


SZCZERBIŃSKI — SCHACHSCHNEY. 
DER 


W spotkaniu decydującem tej pary 
zwycięstwo odniósł Szczerbiński w 24 mi 
nut. 

PETROWICZ — STIBOR. 

Walka prowadzona równo, nie dała 
rozstrzygnięcia. 


Nieudany wiec posła Rosiaka 


Od 8 dni już w domach robotniczych 
i fabrycznych nieznani sprawcy rozrzucali 
drukowane ulotki następującej treści: 

„Przeczytać i oddać drugiemu! 
W czwariek, 6 czerwca, o godzinie 

6 wieczór na placu Leonharda przy 

Górnym Rynku w Łodzi odbędzie się 

się Wielki Wiec robotniczy w sprawie 

drożyzny i redukcji w przemyśle. 

Przemawiać będa posłowie: Rosiak, 

Szypuła i Kierwielski". 

Dziś o godzinie 5-ej wieczorem ną pl. 
Leonharda poczęły się gromadzić grupy 
robotników w bardzo małej ilości oraz róż 
ne męty społeczne, wśród których prze- 
ważali złodzieje, znani policji. 

Policja rozproszyła zbierających się i 
nie dopuściła do wiecu. 

O godz. 6 przybył poseł Rosiak, który 
dwukrotnie usiłował przemawiać do tłu- 


Dziś 


mu. Policja rozpraszając zbierających 
się nie dopuściła do zebrania, przyczem 
podczas rozpraszania został ranny w po- 
śladek robotnik Czernik. Po opatrzeniu 
go przez lekarza Pogotowia Ratunkowego 
Czernik udał się do domu. 

W międzyczasie policja rozproszyła 
zupełnie zbierających się, wobee czego Ro 
siak zrezygnował z wiecu, kierując się z 
pl. Leonharda na Czerwony Rynek znaj- 
dujący się obok ul. Wójtowskiej na Choj 
nach, gdzie zamieszkuje. 

W rejteradzie tej towarzyszyła mn 
gawiedź w liczbie około 60 osób. 

W chwili gdy przechodzili obok sie- 
dziby XII komisarjatu P. P. przy ulicy 
Rzgowskiej 27 kilkunastu policjantów 
wypadło z bramy, rozpraszając idących, 
przyczem aresztowano ogółem 5 osób za 
stawianie oporu władzy. (p) 


168 


i dni następnych! 


> ŻONY SZALONE 


Dramat życiowo-erotyczny wytwórni Francuskiej „Markusfilm” 


W rolach głównych: 


piękna DUZY VERNON, ~ RUDOLF WEIAER 
~ OLA FIORD i HENRI EDWARD. 


Nastepny program: „NA STOKACH CYTADELI” 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 
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WŁADZA NAJ 
PRÓBĘ 


Ramsay Mac Donald, przywódca Par- 

Pracy. przyjął z rąk króla Wielkiej 
Brytanii misję utworzenia rządu. 

Po raz drugi — po $-letniej 'przer- 
wie — powołani głosem ludu do władzy, 
stają labourzyści angielscy przed próbą 
realizacji swego programu w polityce 
wewnętrznej i zagranicznej, 

Stają, trzeba przyznać, w konjukturze 
niezbyt przyjaznej. 

Stan wewnętrzny Anglii, mimo bo- 
gactw nagromadzonych - wiekami, mimo 
zwycięstwa w wojnie światowej i mimo 
nie postradanej ; dotąd przewagi na mo- 
rzach, nie jest świetny. 

Kryzys powszechny nie oszczędza i te- 
go kraju, który właśnie z uwagi na swe 
uprzywilejowane stanowisko nerwowego 
ośrodka gospodarki światowej, odczuwa 
dotkliwie na swej skórze załamania i nie- 


dobory wszystkich innych, choćby naj- 
dalszych, rynków. © 
Bezrobocie stało się w Anglji klęską 


chroniczyą, Klęską, która na barki rzą- 
du kładzie się nieznośnym ciężarem ma- 
terjalnym, a jednocześnie degraduje po- 
ziom moralny tych, którzy, nie mogąc 
znaleźć zarobku, skazani są na jałmużnę 
skarbową. 

Kto potrafiłby rozwiązać. zagadnienie 
bezrobocia, temu Anglja, niewątpliwie, 
wystawiłaby pomnik powszechnej wdzięcz- 
ności, 

Ale jakże je rozwiązać, skoro zjawisko 
bezrobocia jest, samo przez się, tylko 
symptomatem, a więc rzeczą  uwarunko- 
waną przez ogólne położenie kraju, wła- 
ściwie zaś przęz głęboki kryzys powo- 
jenny, nurtujący całą gospodarkę świata. 


By wyjść z tego kryzysu, program 
labourzystów wskazuje stanowcze i he- 
róiczne środki: nacjonalizację kopalń, 


zniesienie militaryzmu, podatek od kapi- 
tału, uprzywilejowanie [rade-unionów. 

Lecz przedsięwziąć szereg tak daleko 
idących reform, znaczy to — wykroczyć 
poza. kapitalizm. 

Czyż dla tak radykalnej inicjatywy 
nowy rząd Mac Donałda znalazłby grunt 
w kooperacji międzynarodowej? Czy zna- 
lazłaby -. posłuch międzynarodowy jego 
idea "powszechnego rozbrojenia? Czy zna- 


lazłby siłę we własnem swojem spole- 
czeństwie? 
Faktem jest, że labourzystom zbywa 


na większości nawet w łonie parlamentu. 
Wskutek tego, sytuacja Mac Donata, faxo 
szefa nowego rządu, trudna już w obli- 
czu konjuktury światowej, wdwójnasób 
staje się trudna w obliczu Izby Gmin. 

Do steru rządów wysłały go nadzieje 
ludu angielskiego. A przedewszystkiem— 
jak sam on wyznaje — szlachetne, na 
krzywdę robotniczą czułe serce kobiet 

Ale te nadzieje ludu; ste *$erca wrażli- 
wę i wierzące w postęp sprawiedliwości 
społecznej, nie wyposażyły jeszcze swego 

przywódcy w siłę, zdatną samodzielnie 
przetwarzać rzeczywistość państwową, nie 
dały mu w rękę trwałych rządów nad 
Anglją. 

Udzieliły mu władzy zaledwie tyle, ile 
jej potrzeba na próbę generalną. 


Woziwoda królem  Afganistana 


Po aretha ucieczce Ananaia i Ra 
dykacji pretendenta do tronu afgańskiego 
Nądira-Chana, Fłabibałlach stał się jedy- 


Walka o wolność 


Turkiestanu 


Wywiad z p. Mustafa Czokajewym, b. przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego Turkiestanu 


Wę wtorek, dnia 4 b. m, w Insty-|skie, 


cie Wschodnim w Warszawie odbył się od 
czyt znanego działacza turkiestańskiego 
— Mostafy Czokajewa, o dziejach Tur- 
kiestanu. Korzystając z tej sposobności, 
zwróciliśmy się db p. Czokajewa, aby u- 
dzielił nam informacyj o obecnej sytuacji 
w Wurkiestanie, który, jak wiadomo, stał 
się obecnie terenem powstania antyso- 
wieckiego tak zwanych „basmaczy”* (Tur- 
kiestan liczy ok. 138 miljonów mieszkań- 
ców, Z ezego tylko 800.000 stanowi ele- 
ment niemuzułnański). 

Pan Czokajew, który w roku 1917-m 
był przewodniczącym Zgromadzenia Na- 
rodowego w Turkiestanie, zaznaczył prze 
dewszystkiem, że rządy rosyjskie car- 


a potem komunistyczne uczyniły 
wszystko, ażeby usposobić wrogo ludność 
"Turkiestanu do Rosji. 

Powstały wskutek przewrotu rząd so- 
wiecki w Taszkiencie oraz zwołany prze- 
zeń zjazd sowietów ogłosił między innemi, 
że udział ludności miejscowej w admini- 
stracji kraju jest niepożądany. Zarówno 
nowy rząd Turkiestanu, jak i partja ko- 
munistyczna skłądały się wyłacznie z Ro- 
sjan, co zmusiło rdzenną ludność Turkie- 
stanu do walki w obronie swych praw. W 
końcu 1917 roku turkiestańskie organiza 
cje narodowe zwołały w Kokandzie Zgro- 
madzenie Narodowe, które wybrało rząd 
narodowy i uchwaliło ustawę o zwołaniu 
konstytuanty, która miała rozstrzygnąć 


Z działalności Bloku | Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem 


Podhalańskie towarzystwo popierania przemysłu ludowego 


Dnia 2 czerwca odbył się w Kalwarii 
Zebrzydowskiej zjazd organizacyjny pod- 
halańskiego towarzystwa popierania prze- 
mysłu ludowego, zaincjonowany przez po- 
słów podhalańskich B.B.W.R. W zieźdie 
wzięli wdział, "wójewoda krakowski p. 
Kwaśniewski, starostowie podhalańskich 
powiatów, prezes związku Podhalan p 
dr. Zahemski, naczelnik Walicki, przed- 
stawiciele zainteresowanych samorządów, 
repreżentanci przemysłu ludowego na 
Podhalu i poszczególnych towarzystw 
społecznych oraz posłowie Wincenty Hyla 
Feliks Gwiżdż i Jan Wawelski, Obrady 
zagaił poseł Gwiżdź, który po powitaniu 
w serdecznych słowach zebranych, omó- 
wił pokrótce cele i zadania nowopowsta- 
jącego towarzystwa, poczem. poseł Hyla 
wygłosił referat na temat konieczności 
popierania przemysłu ludowego ha Pod- 
halu, którego artystyczne walory i rodzi- 
me pierwiastki zdobyły sóbie oddawna 
zasłużone uznanie zarówno w całej Pol- 
sce, jako też i zagranicą. Następnie prof. 
Morelowski omówił artystyczną stronę 
działalności towarzystwa, zaś prof. Matu- 
szek w swym referacie ujął sprawy orga- 
nizacyjne, Po ożywionej dyskusji i uchwa- 
leniu statutu wybrano zarząd towarzystwa 
w następującym składzie: Prezes — p. 
Niemczynowski, dyrektor * zawodowej 


p. | (Spisz), 


szkoły stolarskiej w Kalwarii, wiceprezes 
— p. dyr. Adela Domanusowa (Biała), 
sekretarz — p. dyr. Korta (Myślenice), 
skarbnik — p. prof, Zięba (Wadowice) 
zastępca sekretarza p. inż. Hosaja 
(Myślenice), członkowie: pp. Gęga i Ma- 
jerzyk (powiat nawotarski), Pluciński 
ks. proboszcz Józef Stabrawa 
(pow. limanowski), instruktor rolny Jan 
Klimczak (powiat nowosądecki), inspektor 
szkolny Józef Sobiecki (pow. myślenicki), 
józef Maurer (powiat bialski), Ewa An- 
tonowiczówna, kierowniczka szkoły haf- 
ciarskiej prof. Władysław Śliwa (pow. 
makowski), ks. prof. Gołda (Zatorszczy- 
zna), posłowie Hyla, Gwiżdż, Tomasz- 
kiewicz, Wawelski oraz dwóch przedsta- 
wicieli powiatu żywieckiego. 

Z kolei dokonano wyboru komisji re- 
wizyjnej, poczem zjazd zamknięto. 

W nabliższym czasie zarząd towarzy- 
stwa przystępuje do rozbudowy sieci or- 
ganizacyjnej na całem Podhalu. 

Nader ficzny udział zebranych w zjeż- 
dzie zaświadczył dobitnie, iż ludność 
Podhala ocenia należycie inicjatywą B.B. 
W.R. w kierunku gospodarczego podnie- 
sienia tego najpiękniejszego zakątka Rze- 
czypospolitej i że w pracy tej pragnie 
wziąć jaknajszersży współudział. 


gee 


Jak rząd pana Waldemarasa 


walczy ze szkolnictwem polskiem 


Polskie szkolnictwo średnie prywatne 
na Litwie, pomimo rozmaitych trudności, 
czynionych przez rząd Waldemarasa, ma 
pewne możliwości rozwoju—polskie szkol 
nictwo: początkowe natomiast jest szyb- 
ko przez ten rząd niszczone. Z 76 pol- 
skich szkół początkowych w r. 1926 pozo- 
stało zaledwie kilkanaście. 


A oto jakiemi sposobami posługuje się 
rząd litewski, aby niweczyć szkoły pol- 
skie. W Szeszołach i Nieborowszczyźnie 
miały być uruchomione polskie szkoły po- 
czątkowe. Wówczas. właścicielom jedy- 
mych lokali, nadających się na szkoły, za- 
grożono w jednym wypadku.. parcelacja 
majątku, a w drugim wysłaniem -z granic 
Litwy, o ile lokalu udzielą, Robotnikom 
rolrym zagrożono, że nie otrzy” :ja zie- 
mi z parcełacji, 0 ile będa posyłać dzieci 
do szkoły potskiej;, 

Wm, Janowie'na początku roku szkol 
mego wiele osób odmówiło wynajęcia lo- 
kalu na szkołę rolska, obawiają: się zem- 
sty ze strony w:adz. 

U kierowniczki szkoły polskiej w Kiej 
ganach dokonano dwukrotnie rewizji i spl 
sano protokuły za „podburz (ania jednej 
części ludności przeciwko drugiej i agi- 
towanie na korzyść obcego państwa” 

Odpowiedzialne czynniki ostrzegły, że 


uym-inieograniczonym władcą Afganistanu. |czeka ją internowanie, o ile natychmiast 


nie opuści Kiejdan, tak jak poprzednich 
kierowników szkoły. W rezultacie szko- 
musiąła być zamknięta. 


W Żejmach kierowniczka szkoły zo- 
stała ukarana grzywną „za współpracę z 
Janem Narbutem, który za sprawy kościel 
ne internowany jest w Worniach'. Minis 
ster oświaty kierowniczkę szkoły usunął 
jako nienadającą się do pracy pedagogi- 
cznej, gdyż była karana przez komendan- 
ta wojennego. 'Nowoprzedstawionaą kan- 
dydatka wogóle nie została zatwierdzona, 
gdyż „uchwałą komendanta wojennego 
działalność towarzystwa szkolnego „Po- 
chodnia* na terenie pow. kiejdańskiego 
została na czas trwania stanu wojennego 
zawieszona” 

Zdarzają się wypadki, że w szkole pod 
czas lekcyj odbywa się rewizja dokumen 
tów. dla sprawdzenia, czy czasem rodzice 
dzieci w paszportach nie są wpisani do 
rubryki litewskiej, a później pod eskortą 
policji przeprowadza się dzieci z polskiej 
szkoły do litewskiej. lncydenty takie by 
ły w Krakinowie. 

W tym samym Krakinowie i w Bir- 
żąch władze odmówiły zatwierdzenia na- 
uczycielki. W Poniewieżu odmówiono 
przekształcenia polskich kursów nauczy- 
cielskich na pełne seminarjum pod pozo- 
rem względów. formalnych, j 


o dalszych formach pańtstwowo-prawn; « 
Turkiestanu. Dalsza praca rządu nara 
dowego -była jednakże uniemożliwiont, 
gdyż w początku 1918-roku silna artnja 
czerwona wkroczyła do kraju i, wtar 
wszy do Kokandy, uczyniła krwawa iaeż 
podczas której zginęło ponad 12,060 Ir: 
ności muzułmańskiej i opanowała Ksi 
stkie ważniejsze „punkty kraju. Chsóe 
zneutralizować ruch narodowy wśród iā 
ności turkiestańskiej, rząd sówiecki o 
sił dekret, na mocy którego Turkiesten 
został autonomiczna częścią RSFSR. Pó 
źniej, w celu rozbicia wspólnoty narodu 
wej wśród plemion tiurkskich, władze so 
wieckie podziliły Turkiestan na szereg 
republik autonomicznych. 

Rządy sowieckie w Turkiestanie a» 
potkały jednakże na silną opozycję ludno 
ści, która zaczęła formować oddziały po: 
wstańcze, . walczące przeciwko komini- 
stom. Właśnie od tego czasu, to znaczy 
— od wiosny 1918 r., rozpoczął się ruch 
t. zw. „basmaczy”', który nigdy nie usta- 
wał i który w związku z wydarzeniami w 
Afganistanie, ostatnio przybrał postać 
formalnej wojny przeciwko najeźdźcom 
Wyraz „basmacz* oznacza w języku 
tiurkskich — „bandyta. Wprowadzili ge 
bolszewicy, chcąc w ten sposób skompre 
mitować ruch powstańczy. 

Ruch basmaczy od 1921 t. nosił cha» 
rakter żywiołowego protestu przeciwko 
rządom sowieckim. Nie posiadał on ja» 
kiejś wyraźnej platformy narodowej, sta 
wiając sobie zą cel wyzwolenie kraju % . 
pod cudzej władzy rosyjskich komunie 
stów. 'W roku 1921 odbył się w górach 
Fergany i wschodniej Buchary zjaz 
przywódców basmaczy, na którym uchwa 
lono pozytywną platformę narodowa w pe 
staci niepodległości Turkiestanu. Wslkaue. 
tek warunków geograficznych, znacznych: 
odległości i braku komunikacji kolejoweż. 
wojska czerwone z wielkiemi trudnością 
mi walczyły z basmaczami — tem tłurma» 
czy się ten fakt, że ruch basmaczy nigdy 
właściwie nie ustawał i sporadycznię wy= 
buchał z większą, lub mniejszą siłą, Do 
piero w r. 1925 znaczne oddziały wojsł 
sowieckich „zadały klęskę głównym „siłon 
basmaczy w stępach zakaspijskich, w e» 
kolicąch Kiził-iluma. Po objęciu rządów 
wo Afganistanie przez zdecydowanego 
wroga Rosji — Habibulleha, basmacze 
zorganizowali się na nowo i, jak wiado: 
mo, wtargnęli do Turkiestanu.: 

Oczywiście, nie można” przewidzie$ 
czy. ruch ten osiągnie wkrótce swój > 
Jest jednakże niewatpliwem, że wajsł 
sowieckie nie będą w stanie, przynajrania 
w. bliższej przysztości, zdławić ruchu ba” 
maczów. j 

Muszę zaznaczyć — zakończył p. Czo 
kajew — że Turkiestan, który był objek 
tem kolonjalnej polityki carskiej Rosji, 
woten sam sposób rządzony jest i prze 
bolszewików, głoszących, jak wiadomo, 
hasło wyzwolenia ludów Wschodu i wy« 
zyskujących  ekonomieznie właśnie ludy: 
wschodnie, które nieszczęśliwy los uczy: 
nił ofiarami imperjalizmu sowieckiego. 
Istniejąca w Europie organizacja emi- 
grantów politycznych Turkiestanu, tal 
zw. „Tiurkskie Zjednoczenie Narodowe", 
również stoi na platformie całkowitej nię 
podległości Tygkiestanu i dąży ku temu 
celowi. Organem tego zjednoczenia jest 
„Jeni Turkiestan' (Nowy Turkiestan). 
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Handel Polski z państwami bałtyckiemi 
posiada widoki pomyślnego rozwoju | 


W latach ostatnich handel zagranicz- | chniczne, 


ny Polski rozszerzył znacznie swój rynek 
przez wciągnięcie w orbitę swych działań 
państw bałtyckich. Konjunktury dla na- 
szego handlu na Bałtyku przedstawiają 
się nader pomyślnie. Eksport nasz na te 
rynki zajmuje poważne miejsce w ogól- 
nym eksporcie Polski. 


Dla zobrazowania znaczenia dla nas 
rynków bałtycko - skandynawskich, wy- 
starczy tu podkreślić, że nasz handel za- 
graniczny z krajami bałtyckiemi i skan- 
dynawskiemi, który rozwinął się dopiero 
w sstatnich 3-ch latach, stanowi już su- 
mę, wyroszacą około 9 procent ogólnego 
obrotu handlowego. Nasz bilans handlo 
wy na Bałtyku jest wybitnie czynny. 


Krzystny ten objaw dla naszego ży- 
cia gospodarczego zawdzięczamy nie cze- 
mu innemu, jak tylko temu, że posiada- 
my własny i nieskrępowany dostęp do mo 
rza. Zgodna współpraca gospodarcza 
Polski z Gdańskiem wychodzi na korzyść 
*arówno nam, jak i Gdańszczanom. 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
gdyby nie wolny dostęp do Bałtyku, jaki 
państwo nasze posiada — bilans naszego 
handlu zagranicznego przedstawiałby się 
niewątpliwie inaczej, byłby niepomiernie 
mniejszy tak w wywozie, jak i w przywo- 
zie. 

W porównaniu z ogólnemi danemi eks 
portu naszego w latach 1926-28, eksport 
polski na rynki skandynawskie i bałtyc- 
kie, przedstawia się następująco: 


Rek Ogółem W tem do państw 

bałtyck. i skandyn. 
1926 2 246 309 346 378 15,4 
1927 2 514740 300 938 11.9 
1928 2 507 990 298 159 11.8 


O ile teraz chodzi o poszczególne pań- 
stwa, to najbardziej ożywione obroty han 
dlowe prowadzimy ze Szwecją, Danją i 
Łotwą. 

Do państw skandynawskich wywożimy 
węgiel, zboże, wyroby metalurgiczne, na- 
siona, drzewo, nabiał, cukier, sól itd. Do 
państw bałtyckich eksportujemy nato- 
miast: węgiel, naftę, drzewo, len, maszy- 
ny włókiennicze, wyroby metalowe, przę- 
dzę i wyroby tekstylne, cukier, spirytus, 
cement, skóry itd. 


Import polski wykazuje, że z państw 
położonych nad Bałtykiem, a więc z Dan- 
ji, Estonji, Finlandji, Łotwy i Szwecji 
sprowadzamy także towary, jak: nawozy 
sztuczne, linoleum, obuwie gumowe, ry- 
by i konserwy rybne (te ostatnie nawet 
w dość poważnych ilościach), futra, 
imele żelaza, rudy, maszyny elektrote- 


EER OE OOO SRE 


Wystawy regjonalne 


w Woj. Warszawskiem 


|| W czasie od 16 czerwca do 15 sierpnia 
r. b. odbędzie się w Łowiczu, pod protek- 
toratem p. ministra Oświaty, wystawa 
regjonalna. 

Wystawa zobrazuje dorobek kulturał- 
my powiatów: kutnowskiego, łowickiego, 
rawsko-mazowieckiego, skierniewickiego 
i sochaczewskiego i obejmie działy: etno- 
grafję, kulturę i sztukę, literaturę, samo- 
rząd, rolnictwo, przemysł i handel, a nad- 
to bogate eksponaty z b. Księstwa Lowi- 
ckiego i okolicy. 

PW dniu otwarcia wystawy, t. j. 16 b. 
m., odegrana będzie przez lud łowicki 
sztuka p. t. „Wesele łowickie”. 


W dniu 23 b. m. zostanie otwarta wy- 
stawa regjonalna w Płocku. W wystawie 
tej wezmą udział powiaty: płocki, gosty- 
niński, rypiński, sierpecki i płoński. Or- 
panizacja wystawy spoczywa w rękach 
dr. A. Macieszy, prezesa oddziału płockie- 
go Towarzystwa Naukowego. 

W połowie lipca zaś otwarta zostanie 
trzecia z kolei wystawa regjonalna w Puł 
tusku, gdzie reprezentowane będą powia- 
ty: mławski, przasnyski, ciechanowski, 


„makowski i pułtuski. W czasie trwania 
tej wystawy odbędzie się szereg zjazdów 
{Í konferencyj okręgowych.0 


samochody z Danji, tłuszcz 


i smary. 


Z powyższego widzimy, że handel nasz |zwiedzających Wystawę, 


„Dziękujemy za to, że nam i całemu Świat: 
pokazali Polskę prawdziwą, Polskę potężną” 


Dzieci szkolne z Nowego Tomyśla do twórców PWK 


Dyrekcja PWK. od dzieci szkolnych, 


otrzymuje co- 


z krajami bałtyckiemi i skandydawskie- |dziennie szereg listów dziękczynnych. Li- 


mi ma dalsze widoki pomyślnego rozwoju 
i może mieć duży wpływ na kształtowa- 
nie się naszego bilansu handlowego. 


sty te, w niejednym wypadku, są rozczu- 
lającym dowodem, z jakim entuzjazmem 
młode pokolenie odnosi się do wielkiego 


ROZWÓJ POLSKE 


ZNAĆ W KAŻDEJ DZIEDZINIE 


Nie jest to, bynajmniej, 
twierdzenie. Potwierdza je statystyka, 
która mówi prosto i twardo. 


Stolica Polski w r. 1680 liczyła zaled- 
wie 175.000 mieszkańców, czyli nieco wię 
cej od dzisiejszego Lublina, a mniej od 
Wilna. Obecnie jest miastem miljono- 
wem. 

Na 1000 mieszkańców rodzi się w Pol- 
sce co roku 34- dzieci, a więc rozmnażamy 
się w stosunku 3 i pół procent rocznie, li- 
cząc procenty składane. Natomiast u- 
mieramy w coraz starszym wieku, co w 
statystyce nazywa się zmniejszeniem 
śmiertelności. W r. 1919 na 1000 Pola- 
ków umierało rocznie 27, teraz umiera 
16-tu. 

Z miast. naszych najszybciej rozrasta- 
ja się: Bydgoszcz i Sosnowiec. Najsła- 
biej Kraków. Radjoodbiorników zareje- 
strowano w r. 1925 niecałe 5000. W dwa 
lata później 120.000. 

W r. 1927 ukazało się 8000 drukowa- 
nych książek. Z tej liczby 181 ukraiń- 
skich, 15 białoruskich, 29 rosyjskich, 57 


gołosłowne | niemieckich, 10 litewskich i 519 żydow- 


skich. 

W tymże czasie wychodziło w Polsce 
1975 czasopism. Z tej liczby było ukra- 
ińskich 87, białoruskich 28, rosyjskich 
17, niemieckich 98, żydowskich 67. 

Dzięki ustawie o reformie rolnej, do 
r. 1926 rozparcelowano 1011222 hekta- 
rów wielkiej własności ziemskiej. Obec- 
nie mamy w Polsce 4 i pół milj. koni, 9 
milj. krów, wołów i cielat, 6 i pół milj. 
świń, przeszło 2 milj. owiec. 

Na morzu polskiem pracuje 1200 ry- 
baków. Mają do dyspozycji 82 statki mo 
torowe. Jeden rybak wydobywa z morza 
około 1 i pół tonny ryb w ciągu roku. 

Przez port w Gdyni wysłaliśmy węgla 
zagranicę: 37 000 tonn w r. 1925 i 1 748 
tys. tonn w roku ubiegłym. 


Statystyka (wykaz) ta nie obejmuje 
wszystkich dziedzin. A śmiało twierdzić 
można, że wszędzie widać postęp, wszę- 
dzie rozrost. Polska rozwija się w każdej 
dziedzinie, 


Konferencja 50 państw w Warszawie 


Przed uchwaleniem międzynarodowego kodeksu lotniczego 


W pierwszych dniach 
rozpocznie się w Warszawie międzynaro- 
dowa konferencja lotnicza, w której wez- 
ma udział przedstawiciele 50-ciu państw 
świata. 

Zwołanie tej ważnej konferencji do 
stolicy Polski nastapiło na zasadzie odpo 
wiedniej uchwały, powziętej jeszcze w r. 
1925 przez poprzednią konferencję lotni- 
czą w Paryżu. 

Obrady konferencji będą się odbywa- 
ły prawdopodobnie w Prezydjum Rady 
Ministrów i potrwają około 10 dni. 

Zadaniem konferencji będzie zagad- 
nienie nader ważne dla rozwoju komuni- 


październikalkacji lotniczej, a mianowicie unifikacja 


prawa lotniczego, przez zawarcie odpo- 
wiednich konwencyj międzynarodowych. 
W szezególności zajmie się konferencja 
warszawska gotowym już projektem © 
przewozie transportów i poczty lotniczej. 

Jeżeli konferencja zakończy się po- 
myślnie, do konwencji genewskiej i ber- 
neńskiej, regulujących sprawę komunika 
cji międzynarodowej, przybędzie konwen 
cja warszawska, normująca komunikację 
w przestworzach. 

Organizacja konferencji spoczywa w 
rękach radcy prawnego MSZ. p. Babiń- 
skiegoe 


Wbrew alarmującym pogłoskom 


Pomyślny finał rokowań w Paryżu o kredyty 
dla polskiego rolnictwa 


Do Warszawy powrócił onegdaj wie-|z przedstawicielami zagranicznych grup 


czorem z Paryża dyrektor departamentu 
w Min. Skarbu, dr. Barański, który z ra- 
mienia rządu prowadził z przedstawicie- 
lami kapitalistów zagranicznych rokowa- 
nia o utworzenie Centralnego Banku 
Ziemskiego. 

W ostatnich dniach kursowały w tej 
sprawie fantastyczne pogłoski, jakoby fi- 
nansiści francuscy odmówili kredytów i, 
jakoby kwestja utworzenia Banku Cen- 
tralnego była nieaktualna. 

Wbrew tym pogłoskom, informują 
nas z wiarygodnego źródła, że rokowania 


bankowych, są już właściwie ukończone, 
mimo, iż formalnie układ nie został pod- 
pisany. W pewnych fazach rokowania i- 
stotnie napotykały na duże trudności, któ 
re jednak zostały pokonane, tak, iż pod- 
pisania umowy należy oczekiwać w poło- 
wie lipca. Pierwsza emisja obligacyj 
Banku Centralnego wypuszczona będzie 
na jesieni w wysokości 20 miljonów dola- 
rów. 
Bank Centralny ma być polska spółka 
akcyjną bez udziału przedstawicieli obce- 
go kapitału w władzach Banku. 


Najnowsze opracowanie epokowego filmu świata 


ATLANTYDA 


według powieści Piotra Benot. 


W rolach głównych: Stanisława Napiórkowska i Jean Angelo 


wkrótce w kinie PALĄCE” 


dzieła narodowego, a zarazem przekonu- 
Ją nas, że to młode pokolenie, pełne ambi- 
cji twórczej, dobrze rozumie znaczenie: 
PWK.. Oto jeden z takich listów od 
dzieci szkolnych szkoły powszechnej z 
Nowego Tomyśla: 

Nowy Tomyśl, dnia 31.5.1929, 

„Szanowni Panowie! 

Z utęsknieniem oczekiwaliśmy chwili, 

w której Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
otworzy PWK. w Poznaniu, która ukaże 
całemu światu wyniki pracy Narodu Pol- 
skiego. Codziennie pytaliśmy się pana 
nauczyciela, kiedy pojedziemy i zobaczy- 
my to, co nasi ojcowie i bracia zdziałali po 
dziesięciu latach niepodległości Polski. 
Codziennie pytaliśmy się i codziennie o- 
trzymywaliśmy odpowiedź: „w czwar- 
tek, dnia 23 maja, jedziemy na Wysta- 
wę”. 
Co za radość! Jedziemy więc do Po- 
znania, idziemy na Wystawę i jakie wra- 
żenie wynosimy? Jestęśmy jeszcze zbyt 
małe i dopiero Polskę mamy budować, 
więc brak nam słów podziwu dla tych, 
którzy stworzyli tak wielkie dzieło. Po- 
wiemy tylko, że chociaż wiedzieliśmy od' 
naszego nauczyciela, iż zobaczymy tak 
wielką Wystawę, to jednak ogrom tejża 
przeszedł nasze oczekiwanie. 

Dlatego ośmielamy się do Czcigodnych 
Panów, Twórców wielkiego dzieła, napi- 
sać i podziękować za trudy położone, zą 
to, że nam i całemu światu pokazali Pol- 
skę prawdziwą. Polskę potężną, że przez 
to dodali nam bodźca do dalszej pracy ku 
doprowadzeniu naszej Ojczyzny do potęgi 
i sławy, ku budowaniu takiej Polski, jaką 
mieliśmy za Jagiellonów. 

Na zakończenie wykrzykniemy teraz 
„głośno, że aż w Poznaniu będzie sły- 
chać: 

Rzeczpospolita Polska i Jej Prezy- 
dent, prof. Dr. Ignacy Mościcki — niech 
żyje! Niech żyją twórcy Wystawy! 


Cześć imJ 
Dzieci z klasy VI i VI 
, w Nowym Tomyślu.* 
[(Tu następują podpisy). 
IRETE WEZ E E WE ZA ZDZ TEZA POZY 


Zadłużenie przemysłu 
niemieckiego 

Centralny urząd statystyczny Rzeszy, 
niemieckiej ogłosił dane cyfrowe, obrażu 
jące stan zadłużenia przemysłu niemiec. 
kiego. Tak więc na dzień 31-go grudnią 
1928 roku suma obiegowa obligacyj prze 
mysłowych i innych walorów analogicz- 
nych wynosiła w Niemczech 4.2 miljarda 
marek w stosunku do 3.2 miljarda marek 
w końcu roku 1927. 

W tej sumie ogólnej zadłużenia figu- 
ruje przemysł górniczo - hutniczy z sumą 
1.291.000.000 mk., z czego przypada na 
emisję krajowe suma 369 milj. mk., na 
emisje zagraniczne 923 milj. mk. 

Przemysł przetwórczy figuruje w po 
wyższej rubryce obdłużenia na sumę o- 
gólną 960 milj. mk., w tem 558 milj. mk. 
pożyczek krajowych, 402 milj. mk. poży- 
czek zagranicznych. 

Przedsiębiorstwa użyteczności publi: 
cznej (gaz, woda, elektryczność) figuru« 
ja tu na sumę ogólną 1.138.000.000 mk, 
W tem zaś jest 149 milj. mk. pożyczek 
krajowych i 984 milj., mk. pożyczek za 


| | granicznych. 


Przedsiębiorstwa handlowe obciążone 
są na sumę ogólną 131 milj. mk., instytu. 
cje bankowe — 295 milj. mk., przedsię» 


3 | biorstwa transportowe — sumą 276 milj, 


marek, 
W ciągu pierwszego kwartału 1929 r, 


JH | pożyczki, zaciągnięte przez przedsiębior: 


stwa handlowe i przemysłowe w Niem- 
czech, nie przekroczyły sumy 22.3 miljo- 
na marek, 


Nr. 154 


Amanullah 


stracil królestwo 


ale zdołał zabrać jego skarby 


Były król Afganistanu, Amanullah, 
uciekłszy przed wiernymi swymi podda- 
nymi do Indyj, stanał w Bombaju w ho- 
telu „Taj“, czekając na okręt, któryby go 
zabrał wraz z rodziną do Europy. 


Pomimo pośpiesznej ucieczki, biedny 
wygnaniec miał bagaż obfity i bardzo cen 
ny. Wśród niego znajdowały się skrzy- 
nie ze sztabami złota i srebra, które od- 
dano w przechowanie do kasy hotelowej, 
a w ten sposób publiczność angielska w 
Indjach dowiedziała się, że Amanullah 
wyszedł z Afganistanu wcale nie o kiju 
żebraczym. 


Jedna z owych skrzyń była tak cięż- 
ka, że sześciu chińskich kulisów, znanych 
ze swej zręczności i siły w dźwiganiu cię 
żarów, nie mogło jej podnieść. 

W hotelu „Taj“ Amanullah zajął sze- 
teg pokoi na osobnem piętrze, do których 
przystępu innym gościom hotelowym 
bronił silny oddział policji. 


Amanullah na wygnaniu jest bardzo 
przygnębiony. Rzadko kiedy wychodzi 
ze swoich pokoi, a jeżeli się zjawi na ko- 
rytarzach, kelnerzy i policjanci nie wsta- 
ją na znak szacunku i nie wypuszczają z 
ust papierosów, co dzienniki angielskie 
kładą na karb „łaskawości“ byłego króla. 
'Ale raczej może w tem jest więcej lekce- 
ważenia jego upadłej potęgi. 

W przeciwieństwie do Amanullaha i 
do jego mileczącego smutku, jego brat i 
krótkotrwały następca tronu afgańskie- 
go, Immanajutullah, robi wrażenie wprost 
uszczęśliwionego. Widocznie pamięta o 
utworzonym przez siebie już dawno afo- 
ryzmie: „Lepiej jest być żywym księ- 
ciem na wygnaniu, niż martwym emi- 
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Dziś i dni następnych! 


Przepyszny film p. t. 


| CZARNA VENUS 


3 Wspaniały dramat zrealizowany podług Ẹ 
| powieści najpop. pisarza Maurycego Bekobry 8 


6R 


W roli głównej twórczyni charlestona 
słynna gwiazda teatrów paryskich, czarująca 


JÓZEFINA BAKER 


5. EPE EE "PYT TOJA EK) | TA UTW IPECZOY ZERA AOOZCZA M 
j Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie § 
$ seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od gi 


i godz. 1—3 pp I m. 75 gr, Il 40 gr., HI 30 gr. 
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M W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. B 
M I miejsce 90 gr., m. 50 gr. III m .40 gr. 
W poniedzałki kino czynne. 


D EPAYE AY 


CA DCTI EN TOEA IEA RO EI I TO EA O LN AE 


E SINTAIR i STEEMAN 


PÓŁNOCY 


De 
— Co ma polityka do tej sprawy? i A 
Sędzia śledczy powrócił znów do lektury dzienników. 


Czas płynął. Alanoy pisał bez przerwy, 


— Panie Alanoy — rzekł nagle Debourg — czy | 


chcialby pan oddać mi wielką przysługę? 


Pisarz podskoczył. Usta wykrzywiły mu się w sze- 


j | życia. 
E | bla leśnego, wykazuje w stosunku do swej 
f|pranki, jaknajdalej idącą dbałość i czu- 


-FE UBERZERIE | 


»HASŁO« z dnia 7-go czerwca 1929 roku. 


Pomysłowy 


dziennikarz 


100 franków za tekst mowy Poincare go 


Bardzo często mowy, wygłaszane przez 
mężów i działaczy politycznych, zarówno 
w parlamencie, jak i na politycznych 
zgromadzeniach, sa dziełem sekretarzy. 

Młody dziennikarz francuski, pracu- 
jący w jednem z miast północnej Francji 
stał się dostawcą urzędowych mów dla 
merów swego okręgu, którzy mu płacili 
„stałą cenę" — 800 franków. 

Któregoś dnia jeden z merów prze- 
słał mu zamówienie na mowę, którą miał 
wygłósić przy odsłonięciu pomnika ku 


czci poległych na wojnie, mieszkańców 
swego miasteczka. Ale mer zaznaczył, 


że jako człowiek niezamożny, może za- 


płacić tylko 100 franków, 


Dziennikarz zgodził się tym razem. 


Nie zadając sobie trudu, dziennikarz 
skopjował mowę Poincarego, wygłoszoną 
z takiejże okazji, i przesłał merowi. 


Najbliższej niedzieli mer wygłosił pię 
kne przemówienie i otrzymał od swych 
słuchaczy burzliwe oklaski” Wieczorem 
wysłał „dostawcy“ umówione 100 fran- 
ków z listem, w którym pisał między in- 
nemi: „Przyznaję ,że za 100 franków spi 
sał się pan wcale nieźle; ale między nami, 
trzeba przyznać, że w mowie pańskieq wy 
czuwało się nadmierna młodzieńczość'. 


Poincar, któremu opowiedziano tę hi- 


;storję, serdecznie się uśmiał, 


W niewoli u małp 


Czuła opieka goryla. — Fatalny strzał 


Przed kilku laty obiegła całą prasę 
światową niezwykła przygoda, której bo- 
haterką była pewna młodziutka Holen- 
derka, córka kolonisty, zamieszkałego na 
wyspie Borneo, 

Dziewczyna ta wyszła dnia pewnego 
z domu na przechadzkę i od tej chwili je- 
dynym po niej śladem pozostał strzęp jej 
sukienki, znaleziony w dżungli i stosun- 
kowo nie bardzo daleko od domu jej ojca. 

Dziewczynę tę odnalazła przypadko- 
wo w dwa lata po jej tajemniczem znik- 
nięciu pewna angielska wyprawa nauko- 
wa. Członkowie tej ekspedycji natknęli 
się na ową Holenderkę w samem sercu 
dżungli i w oddaleniu kilkudziesięciu kilo- 
metrów od miejsca jej zamieszkania. 

Jak się okazało, dziewczyna owa zo- 


Ñ| stała porwana tuż prawie pod samym do- 


mem przez olbrzymiego goryla i uprowa- 
dzona w puszczę. Po kilku dniach forso- 


N|wnego marszu, wśród nieprzebytych gą- 
M |szczy, rabuś dotarł nareszcie do jakiejś 
u | polany leśnej, 


gdzie na wysokiem drze- 
wie znajdowało się jego legowisko, w po- 


| | staci zbudowanego z gałęzi i liści szałasu. 


Od tej chwili dla młodej Folenderki 


Ñ rozpoczynają się iście niesamowite prze- 


Olbrzymi goryl, o wygladzie dja- 


łość; jest on pełnym subtelności i wyro- 
zumienia towarzyszem i obudza przez ca- 


Ñ| le swe postępowanie w sercu dziewczyny 


coś w rodzaju przywiązania, a nawet ser 


| | decznego uczucia. 
Stan ten trwa bez zmiany około dwu 


TZ 


lat. Gdy dnia pewnego, podczas jakiejś 
wycieczki w poszukiwaniu pożywienia, 
goryl natknał się na druga małpę z tego 
samego gatunku, pomiędzy dwoma ol- 
brzymiemi samcami powstała śmiertelna 
wałka, 


Ukryta w dziupli jakiegoś spruchnia- 
łego drzewa dziewczyna przyglądała się 
w najwyższem przerażeniu. Zwierzęta 
waczyły ze sobą na Śmierć i życie, a stra- 
szliwe ich ryki bojowe jak grzmoty rozle- 
gały sie dokoła. 

W boju tym padł jej przyjaciel i o- 
piekun, a zwycięski rywal rozpoczał po- 
szukiwania. Mimo jednak całej zawzię- 
tości, z jaką przystapił do nich, w końcu 
cierpliwość mu nie dopisała i skwitował 
z odszukania drżącej z śmiertelnego stra- 
chu w swej kryjówce Holenderki. 

W kilk dni potem odnalazła ją owa 
wyprawa angielska i ułatwiła jej powrót 
do domu. 

Obecnie dziennik duński „National Ti 
dende' donosi, że pewien myśliwy, strze- 
lajac do szympansów w Kamerunie, usły- 
szał nagle przeraźliwy okrzyk ludzki. O- 
kazało się, że kula jego ugodziła śmiertel- 
nie, znajdującą się wśród małp białą 
dziewczynę. 

Wypadek ten zrodził przypuszczenie, 
że chodzi tu o córkę duńskiego uczonego, 
Ludwika Barteli, która zniknęła z domu 
przed 14 laty. Dziewczyna ta prawdopo- 
dobnie porwana została wówczas przez 
szympansy i rosła wśród nich aż do chwi 
li swego tragicznego zgonu. 


Przodruńt gi panie Alanoy! 


wzbroniony Ę 
darem. Potem wstał, 
boko panu Debourg. 


ze mnie zadowolony. 


na, gdy wrócił do domu. 
Alanoy roześmiał się, 


przyniósł jej z miasta. 


o zbrodniarzu... przypuszczalnym. Wyczucie, takt, dro- 
Powierzam panu poufną misję. 
Alanoy był bardzo dumny. Wyciągnał z kieszeni 
olbrzymia czerwoną chustkę i wytarł nos tym sztan- 
podszedł pewnym krokiem do 
j| wieszaka, zdjął palto, włożył je z energją, chwycił pa- 
rasol w jedną rękę, kapelusz w drugą i skłonił się głę- 


— Panie sędzio — rzekł uroczyście — będzie pan 
— Hieronimie, jakiś ty czerwony! — zawołała żo- 


stynkcją i zrobił tak tajemniczą minę, że żona natych- 
miast pomyślała o podarunku, który prawdopodobnie 


dyskretny. 


ceń. 
brze! 
wzruszył ramionami z dy- 


Wobec nich 
szybciej. 


Str. 5 


Wielka wyprawa nurków 


po zatopione w morzu złoto 
i drogie kamienie 

We Francji gotuje się nowa wygra- 
wa, ażeby dostać się do wnętrza okrętu 
„Egipt”, który wiózł iadunek :lota i sre- 
bra w sztabach, wartości około 100 mil- 
jonów złotych polskich, a za'cnął da‘. 20 
maja 1922 roku u wybrzeży francuskich 
niedaleko Bretauji. 

Na wiosnę zeszłego ruska rawne towa. 
rzystwo francuskie, zajńusjące się wydo: 
bywaniem zatoniętych okrętów, zaanga 
żowało w tym celu oddział niemieckich 
nurków, uzbrojonych w aparaty, pozwala 
jące im na działanie w niedosięgalnej do- 
tychczas głębokości. 

Ci nurkowie, pracując w głębokości 
około 130 metrów pod powierzchnia mo 
rza, oznaczyli miejsce, gdzie spoczywa 
zatopiony okręt, jak się domyślano, wła- 
śnie ów okręt ze złotem, ale po pracy, któ 
ra trwała całą wiosnę, musieli zrezy gno- 
wać z dostania się do pancernych kabin 
ze skarbami. 

Obecnie ma się dokonać próba przecię 
cia stalowych ścian zapomocą: aparatów 

W tym celu sprowadza się do Brestu, 
posiadające urządzenia ku temu, holow- 
niki włoskie, z których jeden, noszący i= 
mię „Artiglia”, w zeszłym roku dokonał 
szczęśliwie pracy około zatopionego okro- 
tu „Elisabethville*, który leżał w morzu 
na głębokości 80 metrów, a mial w swe- 
jem wnętrzu skarb diamentów na sętkś 
miljonów. 


Pochodzenie eskimosów 


Dr. Bay-Śmith z Kopenhagi, który 
przebył dziesięć lat na Grenlandji, 6pu- 
blikował w jednym z dzienników duń. 
skich wyniki swych badań, tyczące się 
pochodzenia Eskimosów. Uczony 'duf- 
ski doszedł do wniosku, że Eskimosi są 
tak bliscy czerwonoskórym, iż istnieja 
niewątpliwie pokrewieństwo wśród dwa 
tych ras. 

„ Dr. Bay-Smitkh stawia hipotezę, ża 
mieszkańcy Grenlandji i Indjanie z Pó% 
nocnej Ameryki swoje pochodzenie 25» 
wdzięczaja jakiemuś starożytnemu naro= 
dowi amerykańskiemu, od którego poche= 
dzą i jedni i drudzy. 

Głębsze poszukiwania uczonego wyks% 
zały, że czystej krwi Eskimosi są zabeze 
pieczeni od pewnych chorób, uważanych 
w Europie, jako klęski, np. od dyfterytu. 
Zabezpieczenie to jednak Eskimos zacho- 
wuje dotąd, dopóki nie zetknął się z wpły 
wami europejskimi; miech tylko- jednak 
swe pożywienie zaprawi na sposób: euro- 
pejski, tak samo łatwo podlega choćby 
dyfterytowi, jak człowiek białej ras⁄® 

Dr. Bay-Smith podkreśla przytem za- 
sługi rządu duńskiego, który ną Grenlan- 
dji prowadzi energiczną walkę z tyfusem 


Mi gruźlica. 


misję i delikatną. Mówił do mnie „drogi przyjacielu”, 
więc nie mogłem mu odmówić. . Wybacz mi, muszę być 


Poufna misja. 


Pani Alanoy w ciągu pięciu minut podała kolację. 
Trochę była niespokojna, ale nadrabiała miną. 
niosła mężowi szalik i laskę. 
i odprowadziła go do drzwi, dając jeszcze tysiące pole- 


Przy- 
Sama otuliła się ciepło 


— Dobranoc, kochanie — rzekł Alanoy: tonem pro- 
tekcyjnym — nie czekaj na mnie i połóż się. 


śpij do- 


I pisarz znikł na schodąch. 
Tramwaj zawiózł go na ulicę Zielonego Strzelca 
Alanoy z duszą na ramieniu szedł wzdłuż ulicy. Wy- 
sokie drzewa trzeszczały i jęczały, kołysane wichura. 


Alanoy czuł się bezsilny i maleńki. Poszai 


Na niebie ciężkie chmury naprzemian zasła- 


rokim uśmiechu na myśl, że może coś zrobić dla swe- 
go chlebodawcy. f 

— Ależ naturalnie, panie sędzio, z przyjemnością. 

— Otóż, drogi przyjacielu... 

„Drogi przyjacielu!" Sędzia powiedział „drogi przy- 
iacielu. Alanoy promieniał. 

— Otóż, drogi przyjacielu, potrzebna mi jest pew- 
na wiadomość. Chciałbym ją mieć jutro rano, bardzo 
wcześnie. Poproszę pana zatem, aby poszedł dziś wie- 
czorem po kolacji na ulicę Zielonego Strzelca. 

Alanoy trochę się zachmurzył. "I 

— Czyżby się pan bał, drogi przyjacielu? — 

Drogi przyjacielu! Alanoy dał poznać po sobie, że 
nie boi się wcale, przeciwnie. 


— Pójdzie więc pan na ulicę Zielonego Strzelca i 


spyta pan panią Meriadec — oczywiście, możliwie naj- 
oględniej — 


czy od dnia tragedji me miała wiadomości | 


— Moja kochana — rzekł Alanoy z powagą — przy- 
gotuj mi szałik i laskę. Wychodzę wieczorem. 

— Wychodzisz wieczorem! — zawołała pani Ala- 
noy przerażona — na takie zimno! Zwarjowałeś chy- 
ba! 

— Wychodzę wieczorem — powtórzył Alanoy spo- 
kojnie. 

— Co za koncept? 

— Pst! poufna misja! 

Pani Alanoy spojrzała na męża z niedowierzaniem. 
Jego czerwona twarz nie budziła w niej zaufania. Czyż- 
by Hieronim sprzeniewierzył się swoim zwyczajom i 
szedł znowu na partyjkę brydża, która sie odbywa tyl- 
ko w sobotę? 

Pisarz wyprowadził ją z błędu. > 


— Pan Debourg — -rzekł — powierzył mi po 


niały i odsłaniały księżyc. 

Pisarz doszedł wreszcie do furtki. Zadzwonił. Fran- 
ciszek otworzył mu drzwi. Służący poznał go odrazu i 
wpuścił natychmiast. 

— Ach, to pan! — zawołał. — Dzieją się tu Stra- 
szne rzeczy ! 

+ (o takiego? — pytał Alanoy, któremu przerażo- 
na twarz Franciszka bynajmniej nie dodawała odwagi, 

— Gdyby nie chodziło mi o panią, która jest bar- 
dzo nieszczęśliwa, niech mi pan wierzy, dawno już po 
dziękowałbym za służbę. 

— (o się dzieje? 

— Wczoraj wieczorem zostawiłem w Śpiżarni duży 
kawał pieczeni, a dziś znalazłem tylko 200 gramów. Or 
pan o tem myśli ? 

(d. e. n.) 
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KRÖNIKA 


Jitró — Medarda. 


Przedłużenie óltrestui 
zasiłkóweęgo dla 
robotników 


Ministerstwo Pracy i Obieki Społecz: 
nej przedłużyło okres zasiłkowy do 17 ty- 


godni dla tych bezrobotnych robotników, 
którzy do dnia 30 czerwca 1929 r. tłącz 
tnie wyczerpali lub, wyczetpią 
Funduszu Bezrobocia dia riastępujących 


miejscowości: Łodzi, Konstantynowa, O- 


zotkowa, Pakjańic, Ritdy Pabjanickiej; 


Tomaszowa - Maz:, Zduńskiej Woli, Zgie- 


rza; Piotrkowa; Aleksatidtowa,, Kalisza, 


Opatówka, pbowiatii Piotrkowskiego; ra- 


domskowskiego, wićluńskiego; kolskiego, 
konińskiego i gminy Zbiersk towiatu 
kaliskiego. 

Fałszywe dolary. 


Na rynku międzynarodowym ukazały | 


ze 20-du Ak banknoty fałszywe; Haśla- 


dice etiisję Fedetal Reserve Bank. jA 
Lo można boźnać po Pac zę sie 
odwrotiie. Serja 1914 li IE NE 6h 

krotka C. Ne. kliszy przodowej 818 


otlwtotej 1008; oraż sćrja 1922 fe z 
tera kontrolna zróbłókA tiiewyraźnie, pizy. 


4dszczalńiie „F”. 


Pobór rocznika 1908 

W dn ië Ł 
PALE żę : SAN St tłzegiądi Woj: 
i (Po: 


Przed komisją poboFowa Ńz i 
morska 18), poborowi „Focznika PA Za- 
mieszkali w obrębie 5:g6 komisarjath pë: 
licji o naziwskach fa litery: T, U EW 


Przed komisją pobbrówa Nr: 2 (Og 
dowa 34) — poborowi toczhika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 10 „ię aj zj po- | em 
aa o fazwiskach Hä litery: M; N: O; P; 

brzed kotijsja poborowa nf, 3 (Ża- 
Ratna 82), poborowi rocziika 1908, kąt. 

„B'; uzhani za CZASÓWO niezdotnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcti 1927 
r. zamieszkali w obrębie 9-go i 11-60 komi 


sarjatów policji o, nazwiękach na litery: 


od A do Z włącznie. (w) 
Jutro winni się stawić: 
Przed komisją poborowa NF: ł (Po- 


murska 18), poborowi rocznik% 1908, 247 


mieszkali w obrębie 5-6d KotdsktjałU po. 
cji, 6 nazwiskach ha litetę R. 


Przed komisją poborową nr. 2, (Obro 
Va, 84); poborowi rocznika 1908, 23- 
ięszkańi w obrębie 10- 
policji, o nazwiskach na fit. 


Przed kóttisją poborówą fit. 
kę 82), 


itery: 8, T, U, 


8 (Ża- 
poborowi totżnika 1907 KB: 
uznahi ża czasowo niezdolnych dd 
taby wojskowej w maju i czerwct 1528 
toku;  ZAPAIGSZKAŃ + w obrębie 8-80 kBMISĄ: 
sarjatu policji, o nazwiskach Ha litefy: 
A, B; ©, D; H; F; & (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M, Lipca (ki 
kowską 193), E. leta (Piotrkowska 
:6), W. GrósżkoWwskiego (Konsti (YNOWZ 
ska 15), Pefelinssa (Cegielniana Baj, H: 
Niewiatow skiego ( Aleksandrowska BZ), 
S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 


Pozatem stałe Gdzżiirtiją nastę 
bująre 
epteki: A. Salowskiej (Zgiersiót 57); 
„'utkiewicza (Zgierska 97 ) Zi; Gorożybiiu 
gd dat, A A. Szymańskiego 4Przę 
dzałmiana 75), Bussego (R a 
ae E CA go (Rzgowska 


zasiłki ż 


(w). 


komisar) 41 


*HASŁO+ 4 dnia T-56 czerwca 1329 tokis 


BĘ Bay wiadaniość, iż, robotnicy Wy- 
działy lantacyj Miejskich, „a fianowi- 
cie: Wawtrzyłiec, Niepsuj ( USZY ńóka 5), 
Wiriećhty Boczkowski (Słowiańska 8), 
Antoni Totiaszczyk (Jahihy 5), Antoni 
Domagała (Sikawske 4), Piotr Turka 
(Brzęzińską 29), Stanisław Lewąńczyk 
(Grabowa 30) i Piotr Łuczyński (Pogra- 
ficzhia 48) zwrócili ie 2 powództwa do 
Sądu Pracy przeciwko magistratówi Mi. 
Łodzi 


O ZASADZENIE NA ICH KOZĘ 
ŁĄCZNEŚ SUMY ORÓŁO I 460 Zła, 
tytułem 100: próceńłówego Fop 8 
pracę, wykonywaną w dni świateczne. 

Powództwo wsb „Grach robotni- 
ków $ąd Pracy, jako niekompetentny w 
tyt wypadku, oddalił i rokothicy Skieró- 
fali sprawę do Sääli Gfódżkiego: 

„ Magistrat łódzki ticzlił się BKŁUŻO do- 
tknięty" ta %ikdbriościa, Świadezątą 
6 Stostiiku rzekomych UbŁóRcÓ%W* prele: 
tarjatu odnośnie do tegoż proletatjatti, 
a miemogąc zaprzeczyć, iż robotnicy zwró 

ili 8 się r eczywiście ze skarga, do Sądu 

CACY, ŻA kwes tjonowat | SE tychże | fo- 

„otnił ów do SR Raan | wade 
dodat ti za praeg w uni świa! czne i hd 
słał nam spróstowanie, które lojalnie u- 
mieściliśmy w dnių-5-ym czeryca r. b. 
Przyteczhimy atoli pofiżej jeSzcze raz 
owo ŝprostowahie , 

dti porówiańia ż inhym dokttisnteti, 
be eyin i W mat posladki, 

Bast towa BOGDA fe przez p. Wi- 
cep bask iego BEZłA! : 

iegdai taat, jakoby wyhienieni + we wspo- 
Mmitatłyka artykule robotnicy wydźialą Piafitacyj 
zostali pókrzywdzeni przóż nitwy placenie ir 
dodatku świątecziego. Prawdą jest hatgriiasł, 
że — W Hipi RóżporządzekiA Mintutka Pracy i 
Byieki Spolećznej z dhA 26-ko Stycznik 1022 r 
(Dz. ti: R. P Nr 18; po: t48) 6 EGBZIRECH 
Pracy. 8888 ziitrtitlifony ch brzy pilnowaniu, %szy |À 
stkihi wymienionymi W APCJIIE ŻOR Kort; i ke] 


PSSES 


Wa wtorek; dnia 28-50 niaje r. b. Zà- | ko należącym, do tej wlaśnie kategorii oS6b, 4a- 


den dydatek iatcżhy się nie nalezy. 


W dalszym ciagu pismo agistratu 
fie hië próstówaić w Sterbółypowej for- 
MIE inh jepraWdą jest... KAŁUMIASŁ pw- 

dą jestu', a jaiera wiAdomoŚć, że: 

Zatrudnienie dożotców miejskich , w dni 

świateczne Za e zag stawkę dzienna 

wprowadzone, Zosta myśl pow ola- 

Hego Wyżej Rożboł SAdŁAKK A PIĄ 

cy i Opieki Społktznej — RTA przez 
poprzednie władze miejskie 
p dotycnt?á8 


wewa wałó niedy PIMIEdZY pracow- | 


hig 
nie bezprzedmiotowych i -nieuzasadnio- 
hych. 
Sprawy tej 
ie Por detali My f hië pereas 
przechodzimy Wisc 08 P sprawy: 
czy wspdikniińy H T HAE om  tihleży 
Šie 1U0-proteftowy dddsiek, czy też hłe? 
Według wyrażonego W sprostówanih 
twierdzenia magistratu — a gdyż robot 
fiicy Ci 54 Hekaa „osobämi a a r 
Hemi przy pilnowanii , to, w zyk 
śzadżehia Mihistra PHE 1 Opieki Siok- | 
czej jodła ic | ZA Nie do żadalia 106. |, 
procent owego dodatku za pracę w dni 
świateczne; Z4% Bodłtig fag 
TAK, 
gdyż powódowie są 
A” NĄ: sezonowym, Używa i dò 
ethieńia raur, W czasie niedziel 
i Swiat. 
Rozporządzenie Ministta Przey i i Opie- 
ki Społecznej z dija 26-50 Stycznia 1922 
tu ra które powołuje się magistrat; do- 
tyczy osób; 
Źajktych jedziie pilńowaHiem; 
file żaś tych pratowhików, kłórży, SprA- 
wując dozór; 
pełnią piace Hżyczhą; 
static) kale tobbtnicy, Własnie do tej 
ost tniej kategori SIĘ zalłeźają. 


ant, gh 4% Wi 


ZA 


aaki ea 


Do egzekwowania należaoścł 


ż tytułu niewpłacania składek ubezpieczeńiowych 
przystępuje Zakład Ubeżpieczeń Pracowników Urnysłowych 


jak się dowiadujemy, Zakia Ubazpie 
czeń Pracowników Utnysłowych przystą- 
pił w tych dniach db kezekwowania zale- 
głości, powstałych z tyttłu ńieopłacenia 
przeź poszczegółne firmy składet ubezpie 
czeniowyth od pracowników umysłowych 
Zaleganie w opłacaniu składek „Wpływa ti- 
Jemińiie ra przyznawatłiie świadczeń, ubez- 
pieczon 

Wz wiążku Z 
cZEIHIE "Wydziśli 


1 na- 


„bawił w Łodz 
BU Ź 


igzekucyjńego Z 


Ž życia Źw. Pracown. Admin. Wojskóń 


(Warszawy p: Hageman, który współnie z 


inspektorem p. Pawłowiczeri i kierówni- 
kiem referatu ubezpieczeń W Kasie Cho- 
rych. p. a odbyli dłtiższą konferen 
cję w spre awie, omy ania tych spraw 
na terenie EGW: eży zaznaczyć, ŻE ha 
kazy płatnicze pt Hie (iwagaja klau 
żuli sądowej i słub, the wykonaw- 
czy, na podstawie | którego | AR 7 Są- 
dowi egzekwować RSA zaległości. 

(w) 


wel, 


O: K: Nr. W 


Jak już donosiliśmy Ww śwóim czasie, 
utżędniey. żdministracji wojskowej, hale 
żący dö niellawna, jako sekcji do Stowa 
rżyszónia Urzędników Państwowych W 
dobftze rożtmianymi interesie włąsrym; 
wybdrębnili się w oddzielną samodzielną 
organizację, tworżąc + mare r: b. włą- 
sny, Związek Pracowników Administracji 
Wojśkgwej w Łodzi, będący Oddziałem 

Gefitralnegó Związku w stolicy. Wy brany 

arząd Zwpiązku energicznie zabrał „się do 
płacy; w krótkim ae LS czasie róż. 
butłowując organizacje i AA pod jej 
sztandarem wsżystkich urzędnił ków, admi 
nistraeji twbjskowej na terenie Okręgu |w 
Korpusti i. IV. Lokal Z WIOZW mieści 
się przy ü ley, Piotrkowskiej nr. 93 Ww ofi: 
cynie (tokal T-wa Muz. im. Chopina), 


. gdzie dwa razy w tygodniu, w środy i pia 


tki ód godz. dej d6 iż.tej Wielz. diby- 
wają ślę aódwieszoFki dyskusyjńi6 - to: 
warzyskie. 


Żarzad Oddżiałi Łódzkiego Źwiązku 
Płacowiików Adm. Wójłkowej składa, ię 
obecnie z następujących osób: prezes Hie 
FORIM DźietżgWa; wicepreżęsi M. W idzyń 


ska, Antońi Masalski, śkatbmk — Z 
bowski, 0Sp6ddrz — Toma żejws a de 
żef i DIRAWOWIG Leon; — tzłonek; zas 


cy : Kięronczak; Monifńiski, Matczak, Szew 
czyk Sł: i Wojtyński J. 


+ Ge maey agera s id Główiegad 
' Warszawie Maaa ödzki Związku 
Prac. Adm. Wojskowej titworzył ostkte 
Hio ręterat prądowy przy ŹWiążkii, któ- 
tego kierownictwo powierzono Fed: jake 
wi Wojtyńskiemu, 


ikami a fnapisttótem żatirców, zupeł- dł p 
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A JEDNAK „HASŁO” MIAŁO RACJĘ 
Sprostowanie p. wiceprez. Wielińskiego 


ża pe w 


w świetle listu p. ławnika Harasza 
Magistrat łódzki krzywdzi robotników Seżó: 


+4 74 _ 
mówych 

Wy jasniają to dobithie potliżej przy- 
tóczohć dokiimeńty. 

Pó zApózidniu się Ze SbrAWa Tiu po- 
ktzy dor rych przeź, MmMAGIStŁAŁ  toBotni- 
ków; VA laok Praca" wysłał list db thd- 
pittt; nåstentjncej treści: 

RW HOZZEZERÓTY GH bksezAth; a Misdzy 
innemi w parkach Staszica i PoRiAłóW- 
skięgo toobtnicy gezonówi , (nie dozorcy 
CA.) , spel RAIL czynhości s ców 
pa. Hrotrych. . onieważ Kae 

musieli rónież | rzychód G 
„W ni ted zie! le AG 


chłe ö 100: prótent jes Abfókii nor śni. 
ne”, 
_ Magistrat ws! bosówadł do. Związku 
„Prąca" nastębującą odpowiedź: 
W podpowiedzi ra list z dnia 30 listo: 
pAdA 1928 ii koniphiku jeny; że 
rbbtthicy sczbnowi 
byli tiżywąni Go pełnienia Hyżutów w cza 
sie niedziel i Świąt ża ntotmalnem wyna 
ZS dźieńnem, wobec czego mie- 
ih zarokkownnia brzez Sadem dai 
tyódifu: 
- Na Skutek jedzak pisk 1a panów pra- 
wa do pełnienia kk sig dła wyżej 


en 
> mona PAB CO cg ŚPNIĘTE, 


ENA sezonowi Dyli Używani do 
pełnienia bikich dyżułów od całego SZE- 
regu lat za wynagrodzeniem normalńiem, 
tak, że Wydział „Pliiłacyj Miejskich, zez: 
wała ja na Bełiiehie dy żdrów róbotni: 
tom sezonowym, hie wprowadzili zadnej 
inówacji: 
Pizewtdnicząty Wydziału 
Hąrasz: 
(Podizreślenia; jak w jednym, taki w 
drugim liście — naSżej. 
Jak wynika więc -Z listu niapiatratój 
pokrzywdzeni robbthicy - 
byli nie dozorcami, a robotnikami 
stzotowytii; 
[którym należy się 1U0-protthtowy dodź» 
tëk: 
A więc „Hasła! Hiat, słuszność! 
Jeśżcze jadria i to dość drażliwa Spra- 
wā. Nie chtemiy. jej HAżwAĆ po imieniu, 
hAasuta Się jednak pytAnie: 
Dlaczego magistrat pozbawił skarzą= 
cych go. ludzi 
prawa db pełnienia dozorów w dni 
„ Świąteczne? 

Czyżby to był akt magistrackiej „kur. 
tuazji* w stosunku do tobotników, 
domagających stę stosowania wzgledem 

ch istficjątych różzorządzeń ? 
A może względy oszczędnościowe? 


Cżókańty iż dpowie dż; 


Zebranie Zrzeszekia 
Połsisich Ńaticzycisli Gëografji 


pala 5 czerkca w niedziele, o godz. 11 

ANO; w gali RHEAKOE ita Szkolnego, Piotr 
ków ska 104, odbędzie SIĘ zebranie Zrze- 
szenia Polskich Nauczycieli Geografji z 
NAStępującyfh porzddkier dzieńmyri: 1) 
Sprawozdanie z IV Gśólhopolskiego Zjaz 
du Nauczycieli Geografji, 2) Referat p. 
fyt: Geżkka: „Rola nateżyciela geogra- 
Ę w żyd Ppaistwbwóo z Społarznam. 8) 
Ybofy AE 


Krądzieć a UtY 
pagu 
na sji 6dz:Koluszki 


Noty yttegdajszej niewykryci dotąd 
śprawcy skradli z pociagu towarowego, 
kttźdjącegu miedzy Łodzią a Kolnszka- 
mi jedną bełę matyfaktury wagi 400 ke., 
wartosci kilku tysięcy złotych: 

Btiadomione © powyższym wypadku 
WłAUŹE wszeżęły dochodzenie w kierunku 
ujęcia sprawców kradzieży. (%) 


1u. 


Poz 


»HASŁO< z dnia (-go czerwca 1929 roku. 
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Kasa Chorych w Łodzi. otrzymała komisarza 


rządowego 


Stanowisko to obejmuje dyr. Eugenjusz Łopuszański 
Obecnie kolej na magistrat 


Od dłuższego już czasu miasto nasze 
obiega wieść o rychłem mianowaniu komi 
garza rządowego dla Kasy Chorych w Ło- 
dzi. 


Wczoraj późnym wieczorem dowiedzie 
liśmy się w sferach najbardziej zaintere 
sowanych, że Ministerstwo Pracy i Opie- 
'ki Społecznej powzięło decyzję wyznacze 
nia komisarza rządowego dla Kasy Cho- 
rych w Łodzi i wezwało do Warszawy dy 
rektora działu finansowego, zakładów „I. 
K. Poznański* p. Kugenjusza  Łopu- 
szańskiego, który też udał się do War- 
szawy. 


Ze źródeł dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że komisarzem rządo- 
wym Kasy Chorych w Łodzi został już 
mianowany dyr. Eugenjusz Łopuszański, 
który wyjechał wczoraj w celu przyję- 
cia dekretu nominacyjnego w Minister- 
stwie Pracy. 


Objęcie urzędowania przez komisarza 
rządowego w Kasie Chorych w Łodzi na- 
stąpi prawdopodobnie natychmiast po 


powrocie dyr. Łopuszańskiego z Warsza- 
wy t j. dziś lub jutro. 
5 x s m 

- By przekonać się ile jest w tych wia 


Kradzież 


Z lodowni sklepu rzeźniczego Trzeby 


Leona przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 7 
przy pomocy dobranych kluczy skradzio- 
nó pół wieprza wagi 50 kig. wartości o- 


koło 200 zł. 


Przejechanie 


W dniu 5 bm. na ulicy Sienkiewicza 
obok domu nr. 64 samochód osobowy na- 
jechał na przebiegającego przez jezdnię 
6-cio letniego Wyszkowskiego Wacława. 
Wezwany lekarz Pogotowia ratunkowego 


stwierdził lekkie potłuczenie ciała i zosta |, 


wił chłopca na kuracji w domu. 


Katastrofy 
samochodowe 


W dniu 5 bm. o godz. 10 autobus osobo 
wy z Kutna nr. 80626 na skutek zepsucia 
kierownicy wpadł do rowu. Autobus uległ 
pewnym uszkodzeniom. Wypadku z ludź- 
mi nie było. 

LJ e + 

Przejeżdżająca przez Ozorków karet- 
ka sanitarna Czerwonego Krzyża zapeł- 
niona 16 osobami na skutek defektu kie 
rowniey wpadła na słup przydrożny i wy- 
wróciła się. Wszystkie osoby znajdujące 
się w kartce wyszły bez szwanku za wy- 
jatkiem sanitarjuszki Kuligowskiej Añ- 
ny, która uległa lekkiemu poranieniu. Ka 
retką została zdruzgotana zupełnie, 


Komunikat 


Dnia 15 czerwca r. b. o godz. 18-ej w 
lokalu Ogniska Oficerskiego przy ul. AL. 
Kościuszki 4, odbędzie się zwyczajne Ze- 
branie Walne Oddziału Związku Legjoni- 
z następującym 


stów Polskich w Łodzi, 
porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór prezydjum. 


2. Odczytanie i zawierdzenie protoku- 


fu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie 
Związku. 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
f udzielenie absolutorjum. 
5. Uchwalenie budżetu na r. 1929/30. 
6. Sprawa Zjazdu 
wódzkich. 
1. Wybory nowych władz Związku. 
8. Rozpatrywanie wniosków. 
Zarząd. 


c 


ustępujących władz 


delegatów woje- 


domościach prawdy zwróciliśmy 
jednego z dyrektorów zakładów „I. K. 
Poznański*. Otrzymaliśmy tam  odpo- 
wiedź, że istotnie dyr. Łopuszański we- 
zwany został w dniu wczorajszym do Mi 
nisterstwa Pracy. Kasa Chorych w Ło- 


się do 


dzi, która do ostatniej chwili nie chciała 
wierzyć w możliwość wyznaczenia przez 
Ministerstwo, komisarza rządowego, po- 
informowała nas z całą pewnością, że o0- 
czekuje przybycia tegoż komisarza w 
dniach najbliższych. (p) 


Oddział Towarz. Emigracyjnego w Łodzi 


Prace Komitetu Organizacyjnego są na ukończeniu 


Z inicjatywy Zarządu Centrali Polskie 
go Towarzystwa Emigracyjnego w War- 
szawie i przy czynnem poparciu Urzędu 
Wojewódzkiego powstaje w Łodzi Oddział 
Towarzystwa. Na zebraniu informacyj 
nem, które odbyło się w dniu 7 maja r. b. 
pod przewodnictwem pana wojewody Ja- 
szczołta wyłoniony został Komitet Orga- 
nizacyjny, w którego skład weszli pp. Le- 
on Chwalbiński, płk. Więckowski, dr. Gró 


pełski, starosta Rżewski i Rosset. 

Pracę Komitetu Organizacyjnego są 
na ukończeniu i w połowie b. m. zostanie 
zwołane zebranie organizacyjne członków 
Towarzystwa z obszaru województwa 
łódzkiego, na które przybędzie wiceprezes 
PTE red. Pankiewicz, w celu wygłoszenia 
prelekcji na temat zagadnień emigracji. 
Wszelkich informacyj w sprawie organi- 
zji Oddziału Łódzkiego PTE udzielić mogą 


jecki, red, Gumkowski, dr. Misjon, Przed | wymienieni wyżej członkowie Komitetu. 


Wybuch w fabryce drożdży 
pod Piotrkowem 
Wnętrze fabryki zostało zniszczone 


W dniu onegdajszym w fabryce droż- 
dży, mieszczącej się w osadzie Niechcice 
pod Piotrkowem nastąpiła silna eksplo- 
zja, podczas której powypadały wszystkie 


licznych domach. 
Pękł wielki rezerwuar z chemikaljami 


potrzebnemi do wyrobu drożdży, 


Siłą wybuchu zostało kompletnie zni- 
szczone wewnętrzne urządzenie fabryki 
oraz uszkodzone są mury. 

Na szczęście obeszło się bez ofiar w 


szyby w budynku fabrycznym oraz oko |ludziach, gdyż wybuch nastąpił w godzi 


nach południowych. 
Straty spowodowane eksplozją sa dość 
znaczne, (w) 


Plon pracy uczenic Szkoły 
Gospodarczo-Społecznej 


Stowarz.„Służba Obywatelska” 
w Łodzi 

W niedzielę, dn. © czerwca b, r., w go- 
dzinach od 11-ej rano do 9 wieczór, odbę- 
dzie się wystawa prac uczenic Szkoły Go- 
spodarczo-Społęcznej, która mieści się 
przy ulicy Sienkiewicza 61, III p. 

Wystawiane będą różnego rodzaju po- 
trawy z mięsiwa, różne gatunki ciast, le- 
guminy, galaąrety i t. d. Na specjalną 
uwagę zasługiwać będzie dział potraw, 
zawierających dużo witamin, lub kaloryj, 
Wartości odżywcze potraw będa odpowie- 
dnio przedstawiane na tablicach w spo- 
sób graficzny, aby zwiedzającym uprzy* 
tomnić niektóre ważne zagadnienia z dzie 
dziny gospodarstwa domowego. 

Wystawą ma na celu wykazać, do ja- 
kich wyników doszły uczenice po jedno- 
rocznym pobycie w szkole Gospodarczo- 
Społecznej, i zainteresować szkołą prze- 
dewszystkiem łódzki świat kobiecy. 

Zarząd Stowarzyszenia „Służba Oby- 
watelska* i Dyrekcja Szkoły zawiadamia 
ją o powyższem wszystkich, interesują- 
cych się ulepszonemi metodami życia go- 
spodarstwa domowego, i proszac o zwie: 
dzenie wystawy i samej szkoły, 

Wstęp wolny. 


Wskazówki dla maturzystów 


Po otrzymaniu świadectwa dojrzałości 
maturzysta powinien, o ile zamierza 
wstąpić na wyższy zakład naukowy, za- 
stanowić się nad: wyborem rodzaju stu- 
djów i uczelni. Udzielenie w tej sprawie 
młodzieży właściwych wskazówek częsta 
chroni ja od utraty jednego czy kilku lat 
studjów. Młodzież akademicka, chcąc po- 
móc swoim przyszłym kolegom, zorgani. 
zowała Biuro Informacyjne dla Maturzy 
stów, gdzie udziela się informacyj w spra 
wie studjów na wyższych uczelniach w 
Polsce i zagranicą. 

Biuro mieści. się w lokalu Bibljoteki 
Młodzieży Polskiej Konstantynowska (11 
Listopada) 26 i jest czynne w poniedziaż. 
ki, środy i piątki od 5 — 7 wiecz. 


Litewski upór magistratu łódzkiego 


Znane jest wszystkim przysłowie: u- 
party jak Litwin. A że przysłowia, które 
— jak powiedział Ben Akiba — sa madro 
ścią narodów, powstały w wyniku wielo- 
wiekowej obserwacji, przeto za niezbity 
pewnik przyjąć można, iż upór jako rys 
charakterystyczny sławetnych potomków 
Giedymina, nie istnieje tylko w fantazji 
satyryków czy krytyków, ale jest czemś 
realnem, namacalnem. 

liatego też i p. Waldemaras, jaka 
krew z krwi litewskiej i kość z kości li- 
tewskiej, w niemniejszym posiada stop- 
niu tę zaletę niż jego współrodacy. 

No tak, ale co ma p. Waldemaras do 
wózka ręcznego lub Magistrat do Walde- 
marasa? — zawoła wreszcie Czytelnik, 
który cierpliwie raczył przeczytać do koń 
ca powyższy traktat o uporze litewskim. 

Przepraszam więc Szan. Czytelników 
za małą dygresję; ale odstępując trosze- 
czkę od tematu, chciałem wskazać na to, 
że ten przysłowiowy upór litewski, nieste 
ty, czasem jest zaraźliwy i infekuje (za- 
raża, za przeproszeniem!) jednostki tyle 
mające wspólnego z litewskościa co daj- 
my na to — ostatnie zwycięstwo socjali- 
stów angielskich Z.. pojawieniem się 
plam na słońcu. 

Taki tedy upór, godny samego samo- 
dzierżcy litewskiego, przejawia w ostat- 
nim czasie Magistrat łódzki, w szukaniu 
przypływu gotówki i egzekwowaniu wszel 
kich rzeczywistych i urojonych należności 
podatkowych. 

Niedawno pisaliśmy o tem, jak to 
szan. Magistrat próbuje ściągnąć” poda 
tek od właściciela nowego domu, chociaż 
powinien wiedzieć, że nowowybudowane 
domy na ustawą przewidziany okres cza- 
su są wolne — od podatku. 


Dziś chcemy uraczyć szanownych na- 
szych Czytelników nowym kwiatkiem u- 


szczkniętym z tej samej dziedziny błogo- 
sławionej działalności naszego kochanego 
Magistratu. 

Oto w roku 1927 p. Stanisław L. wła- 
ściciel posesji i warsztatu stolarskiego 
przy ul. Podleśnej, kupiwszy sobie wózek 
ręczny, jak przystało na porządnego o- 
bywateła i podatnika, zgłosił w dniu 11 
lipca tegoż roku nabycie wózka w Wydzia 
le Podatkowym magistratu, opłacając rów 
nocześnie podatek zań w sumie 10 zł., na 
co p. L. posiada pokwitowanie Kasy Miej 
skiej, opatrzone podpisami kasjera i księ 
gowego i urzędową pieczęcią. 

Po upływie dwóch czy trzech miesię- 
cy jak grom z jasnego nieba, spada magi 
stracki nakaz płatniczy, na Bogu ducha 
winnego p. L. wzywający go do zapłacenia 
podatku w kwocie 50 zł.od powozu jed- 
nekonnego. 

Zdziwiony p. L., który, jako żywo, ni- 
gdy nawet z bezkonnym powozem nie 
miał do czynienia, udał się do Magistratu, 
żądając wyjaśnienia względnie sprosto- 
wania omyłki. Usłużna p. referentka od 
pomylonych poważ., sporządziwszy łokcio- 
wy protokuł, podała go p. L. do podpisu i 
oświadczyła mu z całą stanowczością, że 
może sobie spokojnie pójść do domu i 
nikt go więcej z powodu jednokonnego po 
wozu nagabywać nie będzie. 

Tymczasem „baba swoje a dziad swo 
je”. 

W jesieni 1928 roku p. L., który już 
nie tylko o owej pomyłce magistrackiej 
ale nawet i o samym wózku ręcznym daw 
no zapomniał, używszy go jako materjał 
do palenia, otrzymał znowu nakaz płatni- 
czy na zapłacenie podatku od jednokon- 
nego powozu — ale 'tym razem już na su 
mę 75 zł. 

Pobiegł więc znowu p. L. do Magistra- 
tu, by zażądać wyjaśnień, i zlikwidować 


A wszystkiemu winien... wózek ręczny 


ostatecznie incydent, nie przynoszący Ma 
gistratowi chluby, a jeno niepokojący nie 
potrzebnie spokojnego obywatela. 

Następstwem tej interwencji było © 
trzymanie przez p. L. pisma z Magistratu, 
w dniu 10 listopada 1928 r. które brzmą 
jak następuje: 

Łódź, dnia 7 listopada 1928 r, 
Pan L. Stanisław 
w miejscu. 
ul. Podleśna.» 
Na podanie z dnia 31. X. 1928 ro- 
ku w sprawie umorzenia podatku od 

posiadania przedmiotów zbytku za r. 

1927 Magistrat m. Łodzi — Wydział 

Podatkowy zawiadamia, że wyżej wy 

mieniony podatek w kwocie zł. 75, zo- 

stał umorzony, ponieważ mylnie wy- 

mierzono: Panu podatek. 
Przewodniczący Wydziału ete. 
Podpisy. 

Zdawałoby się, że po takiem scriptum 
wszelkie nagabywanie o podatek p. Ik 
powinno było istotnie na zawsze ustąć. 

Ale od czegóż upór litewski Magistra 
ckich dygnitarzy? Chcąc koniecznie wy- 
dusić z p. L. 75 zł. przysłali mu w dniu 
22 maja bieżącego roku znowu feralny na 
kaz płatniczy (Nr. 558) na zapłacenie po- 
datku od powozu jednokonnego za rok 
1928 w kwocie 75 zł... 

Tymrazem p. L. nie zamierza więcej 
tracić czasu na interweniowarie, lecz za 
czeka spokojnie aż mu Magistrat przyśle 
nakaz płatniczy na 100 zł. lub więcej, 

Jeżeli bowiem w tem tempie żądania 
magistrackie pójdą dalej, p. L. za rok ze 
dwa gotów zostać z właściciela wózka 
ręcznego właścicielem luksusowego anta 
łub nawet — samolotu, 

Dlaczegóżby nie? 

Jak Pan Bóg dopuści, to I z kija wys 
puści — mąwiała ciocia Tekla, 

Wal. 
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TEATRY 
Teatr Miejski Potęga ciemnoty 
Toatr Letni — Kwadratura koła 
Testr Popularny — Księżna Czardasza 
CO GRAJĄ W KINACH 
Apollo — Żar miłości 
Capitol — Wesoła wojna 
Casino — Sportowiec z miłości 
Corso — Piraci pustyni 
Czary — Zagłada Rosji 
Dom Ludowy — Czarna Venus 
Era — Świat bez kobiet 
Brand Kino — Rekordzistka 
Luna — Muzułmanka 
Mimozą — Awantura arabska 
Odeon — Czyja jest moja żona? 
Oświataowy — Dziewczę ludu. 
Palace — Wiosenna miłość 
Resursa — Żony szalone 


Spółdzielnia — Joanna d'Arc 
Słońce — „Prawo silniejszego! 
Splendid — Gehenna pasierbicy 
Wenus — Tajemnica wulkanu 
Wietoria — Egzotyczna kochanka, 
Modewil — Harry Peel „Panika“ 
theta — Zahia, córka Szeika 


| AE, 
i TEATR MIEJSKI. 


OSTATNIE WYSTĘPY MOSKIEWSKIEGO 
ARTYSTYCZNEGO TEATRU 


po cenach zniżonych. 


Fntuzjastycznie przyjmowana przez publicz- 
mość praska grupa Moskiewskiego. Teatru Sta- 
misławskiego, kończy w poniedziałek swą gosci: 
nę w Łodzi, 

Dziś, w piątek, uroczyste przedstawienie dla 
mozczenia 100-lecia urodzin IL. Tołstoja — osta- 
tnia premjera rosyjska: „Potęga ciemnoty*: 


Jutro wieczorem po raz drugi i ostatni „Wn- 
jaszek Wania“ Ozechowa. 


W niedzielę dwa przedstawienia: o godz, 4-ej 
pe południu grany będzie „Ożenek“ (żŻenit'ba.) 
Gogola; wieczorem „Bracia Karamazow“ Dosto- 
jewskiego. 

W poniedziałek, na pożegnalne przedstawie- 
wie, dany będzie „żywy trup* To'stoja. 


„OSTATNIA ZASŁONA. 


Najbliższą premjerą w Teatrze Mjeiskim bę- 
dzie sensacyjna angielska sztuka 'G W. Wheat- 
ley'a „Ostatnia zasłona". Emocjonującą tę szt” 
kę, należącą do tego samego typu widowisk, ©0 
grany z olbrzymiem powodzeniem „Proces Ma- 
ry Dugan”, reżyseruje J., Chodecki. 

W rolach głównych: I. Horecka i J. Borecki. 

Premjera we wtorek, dnia 11-go, na don6d 
Komitetu budowy pomnika Ks. Ign. Skorupki. 


TEATR KAMERALNY, 
JUTRZEJSZA PREMJERA „JOSHIWARY*. 


Dziś, z powodu próby generalnej, -peze ista- 
wienie zawieszone. 

Jutro premjera sensacyjnego  „Scnearjusza 
eczotycznego* H. Bachwitza „Joshiwara” z Elą 
Dziewońską, w popisowej roli kobiecej, ora: K. 
Kijowski i M, Melina w głównych rola:h' mę- 
skich. 


TĘATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Po parodniowej przerwie wraca na afisz fur- 
es rosyjska W. Katajewa „Kwadratura Kota“ 
prana będzie tylko trzy razy: jutro, t. j. w*so- 
botę, w niedzielę i w. poniedziałek. 


„MISS ŁÓDŹ”. 


We wtorek prefijera arcywesołej, aktualno- 
lokalnej krotochwili, urozmaiconej śpiewami i 
tańcami, pióra Konstantego Tatarkiewicza i Fe- 
liksa „Miss Łódź”: 


/TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18, 


Dziś po raz ostatni „Księżniczka Czardasza” 

początek o godz. 8.30 wieczór. 
„30 lat życia szulera” 

Jutro premijera sensacyjnego melodramatu w 
6-ciu obrazach pg. powieści Al. Dumasa „30 lat 
życia szulera" w wykonaniu całego zespołu dra 
matycznego teatru, Reżyserja St. Dębicza. Ka- 
sa czynna od. 10 rano do 9 wiecz. bez przerwy. 


TEATR W SALI GEYERA 
(Piotrkowska 295) 


w PR, í niedzielę trzy przedstawienia 
„Księżniczka Cząrdąsza" która. po tych przed- 
stawieniach zejdzie bezpwrotnie z afisza. 


„KARNAWAŁ WŚRÓD KWIATÓW”. 


Zespół artystów miejskich teatrów przygo- 
"towuje na najbliższą niedzielę w uroczym ogro- 
dzie. Grahd Hotelu wielką zabawę ogrodową p. 
konkursy taneczne, poczta francuską, 


walka 


kwiatowa, produkcje zaproszonych artystów, Wy- 
bór „Miss Wiosny“, ognie bengalskie itp. 
Początek o godz. 5 popołudniu. 


„Dzieci w słońcu“ 


oto tytuł oryginalnej zabawy dla dzieci, która 
odbędzie się w ogrodzie Grand Hotelu w najbliż 
szą niedzielę o godz. 12 w poł. Szereg niespo- 
dzianek i rozrywek dla naszych milusińskich 
przygotowują nasi artyści z wielkim przyjacie- 
lem dzieci reż. K. Tatarkiewiczem na czele. 

Bliższych informacyj udziela kancelarja te- 
atru miejskiego telefon 116. 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA W HELE- 
NOWIE. 


Dnia 8 czerwca r. b. o godz. 3-ej po połu- 
dniu w Helenowie, odbędzie się Wielka Zabawa 
Ogrodowa na rzecz kolonij letnich Związku Har 
cerstwa Polskiego. 

Komitet dokłada wszelkich: starań, aby za- 
bawa wypadła pod każdym względem imponują- 
ci. Między inńem: na scenie sali w Helenowia 
wystawioną będzie po raz ostatni przed wyjaz- 
dem na Powszechną Wystawę Krajową, Opera 
Dziecięca p. t. „Taniec kwiatów“ pod kier, art, 

p. Mondalskiego. Taniec układu  baletmistrza 
p. Majewskiego. 


CO U$ŁY$ZYŃY DEER 
PRZEZ RADIO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEŃ, 
" FALA 1935. 
Piątek, 7 czerwca. 

11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie, komunikaty. 

12.10 Koncert płvt gramofonowych 

13,00 Komunikaty 

15.10 „Przegląd wydawnictw perjody:nych* 
omówi prof. Henryk Mościcki 

15.35 Komunikaty głównego związku straży po: 
żarnych. 

15.50 „Kącik artystyczny L, S., G.*. 

16.00 Koncert płyt gramofonowych. 

17.00 Odezyt p. t. „Akumulator i jego z2stog® 
wanie w radjotechnice* — wygł p. Leonard 
Sadzyński. 

17.25 Transmisja odczytu z Wilna. 

17.55 Koncert popołudniowy orkiestry mandoli+ 
nistów. 

16.50 Rozmaitości. 

19.55 Odczyt p. t. „Zdrowie* na powszechnej 
wystawie krajowej wygł. p. Ban Adamowi- 
czowa. 

20.380 Koncert symfoniczny. 

Komunikaty oraz miransiniają: ze stacji zam 
granicznych. 


sk włamanie do składu manufaktury 


Niowykzyci dotychczas sprawcy skradli 39 sztuk towaru 
jedwabnego 


Nocy onegdajszej do składu manufak 
tury „B-cia Kafeman i Rangewicz” przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 121 dokonali zu- 
chwałego włamania jacyś niewykryci do- 
tąd sprawcy, skąd skradli 39 sztuk jed- 
wabnego towaru na sumę, 40 tys. zł. 

Towar ten złoczyńcy wynięśli przez 
okno na ulicę i umieścili na wozie, który 
czekał przed bramą. Włamywaczy nie za 
uważył dozorca domu ani też nikt z prze 
chodniów, to też udało im się bezkarnie 
zbiec, 

Włamanie zauważono dopiero wczoraj 
rano, gdy do składu przybyli pracownicy. 


Ci niezwłocznie powiadomili władze poli 
cyjne, które przybyły na miejsce i po 0- 
ględzinach składu ustaliły, że włamywa- 
cze dostawszy się na teren posesji przy 
Piotrkowskiej, wyważyli tylne drzwi wej 
ściowe składu i przetrząsnęli cały lokal. 

Złoczyńcy usiłowali rozbić ogniotrwa 
łą kasę, lecz nie udało im się rozpruć 
górnego pancerza. Łupem ich tylko padły 
wspomniane wyżej towarry. 

Władze policyjne wszczęły energiczne 
dochodzenie celem wykrycia zuchwałych 
włamywaczy, (w) 


Miejski Ogród Botaniczny 


powstanie w parku Źródliska 


W parku „Źródliska* prowadzone są 
obecnie prace około wykończenia Szkol- 
nego Ogrodu Botanicznego, organizowa- 
nego pod kierunkiem Miejskiej Pracowni 
Przyrodniczej. 


Ogród Botaniczny, którego — celem 
będzie uprzystępnienie młodzieży szkol- 
nej — poglądowej nauki przyrody, zakła 
dany jest na terenie około 9000 m. kwa- 
dratowych i obejmie następujące działy: 
rośliny uprawne, lekarskie i trujące, ro- 
śliny ozdobne, rośliny alpejskie, wodne, 
oraz działy biologji i systematyki roślin. 
Ogółem ogród posiadać będzie około 8000 
gatunków roślin, co pozwoli na odpowied 
nie uwzględnienie wszystkich zagadnień 
z dziedziny botaniki. Młodzież około 380 


i|szkół okolicznych sama roztoczy opiekę 


nad ogrodem botanicznym, zbliżając się 
w ten sposób do przyrody, pogłębiając 


swe zainteresowanie i wiadomości z zakre 
su botaniki. 

W ogrodzie botanicznym urządzane są 
m. in. wielki basen dla roślin wodnych o 
średnicy 8 m., dwa baseny mniejsze alpi 
narium z 25 m. sześć. głazów, oddzielne 
miejsce dla roślin pustynnych itp.. Pro- 
jektowane jest również założenie małego 
ogrodu zoologicznego zwierząt krajo- 


Kto jest pracownikiem 
umysłowym ? 


Na skutek starań Centralnej Organi- 
zacji Związku Zawodowego Pracowników 
Um, utworzona została komisja między- 
departamentalna przy Ministerstwie Pra 
cy i Opieki Społecznej, która ma za zada» 
nie rozstrzygać watpliwości w sprawie o- 
kreślania kategoryj pracowników umysło= 
wych. a więc podlegających przymuso- 
wemu ubezpieczeniu. 

Ostatnio komisja uchwaliła wniosek, 
zaliczający agentów i wojażerów, pracu. 
jących stale w imieniu firmy, do katego- 
rji pracowników umysłowych. 


Zakaz sprzedaży koni 
niezbadanych 


Miejski Urząd Weterynaryjny przy 
pomina, że nie wolno na terenie m. Łodzi 
sprzedawać i przeprowadzać z jednej staj 
ni do drugiej ani też wyprowadzać z mia 
sta koni, których dowody tożsamości nie 
zostały ostemplowane powtórnie w dô- 
wód, iż koń jest wolny od nosacizny .W 
razie stwierdzenia nosacizny u koni, któ- 
rych właściciele nie zastosowali się do po 
wyższego zakazu, właściciele ci tracą pra 
wo do odszkodowania. za zabite konie. 


wych. Zaczątek tego zoologicum, w posta- | mum 


ci pary sarn oraz wilka, ogród „Źródli- 
ska już posiada. Czynione są starania w 
kierunku dalszego kompletowania okazów 
fauny krajowej. 

Organizacja miejskiego ogrodu bota- 
nicznego ukończona będzie w połowie b. 
m. tak by dziatwa szkolna przy końcu 
roku nauki mogła jeszcze skorzystać z bo 
gatych zbiorów roślinnych. 


a Prze- 
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NASTĘPNYCH! 5 
Koncert gry 5 gwiazd ekranu! k 


„n Nieszezęśliwe kobiety | 


(Wino, kobiety i śpiew) 
W rolach głównych: 5 gwiazd ekranu 


Carmen Boni, Hans Junker- 


man, Betty Astor, Gustaw Fröhlich. 


Muzyka M. LIDAUERA. 
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Swięto wychowania fizycznego 
2 tysiące dzieci. szkół powszechnych brało udział 
w popisach gimnastycznych | 


Bokserzy łódzkiego Sokoła 


zaproszeni do Poznania 


Jak się dowiadujemy bokserzy łódz- 
kiego Sokoła zostali zaproszeni na zawo- 
dy rewanżowe do Poznania przez bokse- 
rów Warty. Mecz odbędzie się jeszcze w 
bfeżącym miesiącu. 


Mecz bokserski 
Łódź — Górny Śląsk odłożony 


Zapowiedziany mecz bokserski między 
najlepszemi zawodnikami wszystkich wag 
G. Śląska, a bokserami łódzkimi, który 
miał być zorganizowany przez Union w 
dniu 16 czerwca w Helenowie, został jak 
się dowiadujemy, odroczony na termin 
późniejszy. 


Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy A 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi kilka bardzo interesujących spot- 
kań footbalowych o mistrzostwo klasy A. 
Najciekawiej zapowiada się spotkanie Or- 
kanu z WKS-em, które odbędzie się na 
boisku WKS-u o godz. 11-ej przed połu- 
dniem. W razie zwycięstwa wojskowi o- 
trzymają się na pierwszem miejscu w ta- 
beli: Prócz tego meczu odbędą się je- 
szcze następujące: ŁTSG — Union boisko 
przy ul. Wodnej oraz ŁKS — Sokół 
zgierski, boisko ŁKS-u. 


Atleci z całej Polski 
przybywają 


w dniu dzisiejszym do Łodzi 


W dniu jutrzejszym rozpoczynają w 
Łodzi mistrzostwa atletyczne Polski w za- 
pasach i podnoszeniu ciężarów. Jeszcze w 
dniu dzisiejszym przybywa do naszego 
miasta około 200 atłetów z całej Polski, 
którzy ulokowani zostaną w jednej ze sal 
31 pułku. Na zawodach, które twać będą 
przez cały dzień jutrzejszy i niedzielny 
reprezentowane będą następujące okręgi: 
warszawski, górnośląski, poznańsko-pomor= 
ski, krakowski, lwowski, stanisławowski 
* 1 łódzki. Początek spotkań w sobotę o 
godz. 12-ej w południe. W niedzielę o 
godz. 10-ej przed południem, przytem za- 
wody trwać będą przez cały dzień nie- 
dzielny i sobotni. W niedzielę o godz. 
7-ej rano nastąpi przemarsz zawodników 
wszystkich reprezentowanych okręgów 
przez miasto. Łódź na zawodach o mi- 
strzostwo Polski reprezentowane będzie 
przez następujące kluby: Bar-Kochba, Si- 
ła, Sokół i Makkabi — Pabjanice. Warto 
zaznaczyć, że w zawodach wezmą udział 
najlepsi atleci polscy reprezentacji pol- 
skiego sportu atletycznego na olimpjadzie 
oraz na zawodach o mistrzostwo Europy 
w Dortmundzie. W dniu dzisiejszym w 
godzinach wieczorowych odbędzie się 
ziazd przedstawicieli poszczególnych o- 
kręgów, oraz wybrane zostanie jury. 


Dalsze dwa zwycięstwa 


Polaków w meczu tenisowym 
z Finlandją 


Dalszy ciąg meczu tenisowego Polska 
— Finlandja w Warszawie przyniósł znów 
„zwycięstwo zawodnikom polskim. Łodzia- 
nin p. Maks Stolarow po bardzo ciężkiej 
walce pokonał Grotenfelda w 5 setach 
2:6, 7:5, 3:6, 6:1, 6:3. W grze  pojedyń- 
czej pań doskonała zawodniczka krakow- 
ska p. Jędrzejewska pokonała bez trudu 
finkę Brunou w stosunku 6:3, 6:4. Wresz- 
cie mecz w grze podwójnej panów Sto- 
larow — Foth, contra Granholm, Groten- 
teld przyniósł Polakom lekkie zwycięstwo 
w trzech setach 6:1, 6:4, 6:1. U repre- 


zentantów Polski widać znaczną poprawę 
formy od ostatnich turniejów. 


W dniu wczorajszym odbył się na bo- 
isku sportowem D. O. K. popis gimna- 
styczny szkół powszechnych m. Łodzi, 
który zaszczycili swoją obecnością p. wo- 
jewoda Jaszczołt i d-ca D. O. K. 

Popis ten był zakończeniem i punktem 
kulminacyjnym całego szeregu atrakcyj, 
związanych ze świętem wychowania fi- 
zycznego, urządzonego przez Komitet przy 
Inspektoracie Szkolnym m. Łodzi. 

Wczorajsze wspaniałe popisy, których 


byliśmy świadkami, wprawiły widzów w 
zachwyt i zdumienie, gdyż młodzież szkół 
powszechnych, wykonała bardzo sprawnie 
wszystkie efektowne punkty programu. 
Imponujący nastrój nadały wstępne 
korowody, w których brało udział około 
2 tysiące młodzieży. Dziatwa miarowym, 
rytmicznym krokiem maszerowała po bo- 


isku, tworząc żywe ornamenty, zmienia ją- 
ce się, jak obrazy świetlne. 


Następnie gimnastyka drużyny męskiej 


Pamiętajcie o budowie szpitala O. O. 
Bonifratrów na Chojnach. 


Czeka Was wielka niespodzianka w dniu 
23 czerwca r. b. 


Spotkamy się wszyscy w Juljanowie. 


AJALZN ZERO EE a 
NOWY ROZKŁAD JAZDY 


ważny od 15 maja r. b. 


Łódź:Kaliska 


PRZYJAZD: ODJAZD; 

Z Krakowa 7.14 170 Koluszek 8.55 
Ze Lwowa 9.26 do Lwowa 20.12 
Z Koluszek 18.50 do Krakowa 1 Katowie 22.15 
Z Ostrowa 2.46 do Poznania 2.05 
Z Berlina (pośp.) 6.28 7 7.50 
Z Ostrowa 7.12 > 10.15 
Z Ostrowa 8.45 = 12.50 
Z Poznania 13.25 do Ostrowa 15.25 
» 18.28 m 19.80 

» 19.54 do Poznania 21.55 

Z Ostrowa 23.15 do Berlina (pośp.) 23.06 
Z Warszawy 1.50 do Warszawy 3.02 
Z Łowicza 7.28 s) (pośp.) 6.37 
»% 10.06 ” 7.30 

» 12,341 > 13.20 

n 19.16 3 13.39 

Z Warszawy 21.40 do Łowicza 15.50 
A (pośp.) 22.58 S 18.41 

Z Gdańska 8.05 do Kutna 0.20 
Z Kutna 18.15 do Ciechocinka 9.38 
Z Płocka 20.02 do Kutna 12.10 
Z Kutna 22.01 X 15.15 
do Gdańska 10.35 

Łódź-Fabryczna 
PRZYJAZD: ODJAZD: 

Z Koluszek 1.30 do Koluszek 2.00 
„ 5.05 m 4,15 

z Krakową 6.52 s 6.40 
z Koluszek 7.28 do Warszawy (pośn.) 7.45 
” 7.50 do Koluszek 8.30 

>» 8.42 do Tarnobrzegu 10.05 

z Andrzejowa do Koluszek 10.50 
(po niedz. i świętach) 9.03 » 12.05 
Z Koluszek 9.54 s 14.20 
3% 11.12 M 14.40 

ze Skarżyska 12.17 do Krakowa 15.40 
z Koluszek 12,47 do Skarżyska 16.15 
» 14.07 do Koluszek 16.35 

4 16.04 2 17.35 

z Warszawy 16.25 Ę 18.80 
z Koluszek 17.47 do Warszawy 19.05 
z Tarnobrzega 19.25 do Koluszek 19.35 
z Koluszek 20.28 j 20.31 
z Warszawy (pośp.) 20.42 2 21.05 
z Koluszek (w d. świąt.) 21.17 a 21.40 
> 22.12 i 2815 

22.52 


n 


i żeńskiej, prowadzona jako wzór lekcji 
szkolnej, dalej ćwiczenia wolne, wykony: 
wane w takt piosenek ludowych. Cwi: 
czenia te, złączone z melodją ' doborowe 
orkiestry, wywowały entuzjazm wśród pu“ 
bliczności. 

Gry sportowe i lekkoatletyka tak szkół 
męskich, jak i żeńskich, była przeglądem 
rozwijających się młodych sportowców. 

Popisy zakończono barwnemi obrazami 
ćwiczeń wolnychi tańcami w takt pieśni 
narodowych, których finał stanowiła rot: 
Konopnickiej. Ostatnie ćwiczenia ij 
piej cechuje wrażenie i nastrój, z jakim 
widzowie opuścili boisko. 

„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!!!* 

Słowa te, będą drogowskazem w życiw 
młodzieży. 

Po skończonej uroczystości pod wra- 
żeniem chwili, przychodzi pora na reflek- 
sje, komu należy zawdzięczać, że dziatwz 
nasza pod względem wykształcenia fizycz. 
nego, postawiono na tak wysokim po 
ziomie. Doprowadzenie bowiem do ta- 
kiej sprawności tych ćwiczeń, zorganizo- 
wanie drużyny złożonej z 2 tysięcy mło- 
dzieży, wymagać musiało olbrzymiej pra: 
cy przygotowawczej i świetnej organizacji, 

Na boisku przed frontem całej ćwi: 
czącej młodzieży, widzieliśmy inspektora 
szkolnego, p. Stanisława Podulkę, który 
przez cały czas popisów kierował akcją 
ćwiczących drużyn. 

Pytamy po skończonych ćwiczeniach 
jednego z nauczycieli, który prowadził 
ćwiczenia, jaką rolę miał powierzoną insp 
p. Podulka, w święcie wychowania fizycze 
nego. 

Z wyczerpujących wyjaśnień wtajeme 
niczonego w całą akcję przygotowawczą 
dowiadujemy się, że duszą tego święta, 
które wiele pożytku przyniosło młodzieży 
szkolnej, a starszych utwierdziło w wierze 
w lepsze jutro, był właśnie inspektor m 
Podulka. i ik 

Na jego barkach spoczął ten ogrom 
pracy, który jak sami byliśmy świadkami, 
wydał tak piękne rezultaty. 

Przeprowadzenie propagandy, zorgam 
nizowanie drużyn w poszczególnych szko» 
łach, zaopatrzenie młodzieży w konieczna 
przybory gimnastyczne, urządzenie kilku 
poprzednich imprez w związku z tóm 
świętem, wszystko to odbyło się pod 
wytrawnym kierownictwem przewodniczą: 
cego wychowania fizycznego p. Podulki, 

Społeczeństwo łódzkie powinno być 
dumne z tego, że posiada na czele szkol- 
nictwa powszechnego, w którem kształei 
się około 80 tysięcy przyszłych obywatee 
li, tak wytrawnych, pracowitych i zdol- 
nych do poświęceń ludzi. 

Dziś stwierdzamy fakt, że p. Podul. 


ka jest istotnie godnym towarzyszem 
pracy, naczelnego inspektora p. Skowroń* 
skiego. 


Wypada nam również na tem miejscy 
zaznaczyć, że do uświetnienia tej uroczy- 
stości, przyczyniło się całe nauczyciel- 
stwo m. Łodzi, a szczególnie fachowi na- 
uczyciele gimnastyki, panie: Cerntówna, 
Wejrychówna, Zaniewska oraz panowie: 
Glazer, Michałowski, Pluta, Sas i Sli 
wiński, 

Kobiece mistrzostwa 


Polski w szermierce 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Krakowie bobiece mistrzostwa szer. 


miercze na florety. Startować będą naj- 
lepsze zawodniczki polskie z całego 
kraju. 

DONE REEE Z ORA TONE TEE A EE 


Czy jesteś już członkiem 


t Czerwonego Krzyża? 
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Ulubieniec Sz. Publiczności 


WIECZÓR HUMORU! 


w filmie produkcji 1929 r. 


:„PANIKA” 


dramat sensacyjno-salonowy. 
W roli kobiecej 


ANITA BELL 
Nadprogram FARSA. 


RAGE ZZ a A A; r 


" MOJA ŻONA? 


; przypadkowy trójkąt dwóch mężów 
AL jednej żony 

W rolach głównych: W rolach głównych: 
| LOTTA LORING 

T ELŻBIETĄ PINAJEW 
FRYDERYK KAĄBPES$$ 


Nadprogram FARSA, 


TYLKO 1.350 —=m 
KOSZTUJE SMACZNY i OBFITY OBIAD 


w bufecie klubowym „RESURSY% 


ul. Kilińskiego 123. 


St. SZYMANKO 
b. kuchmistrz rest. „TIVOLI“ 


KAATAA 


KLINGER), 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


to epokowy dramat, 
którego treścią jest 


167 


LECZNICA p, 


lekarzy specjalistów 


Orkiestra powiększona! 
wszystkie miejsca po 59 gr. 


Doktór 


przy Górnym Rynku ANDRZEJA 2, TEL. 32.28 Ogłoszenie Choroby skórne i wener. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 | Leczenie lampą kwarcowa, analizy ! rvi Ko ik Sąd uł. Nawrot 2.' Tel. 79-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich |i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 Gród Ai u M. 105428 DI e ial 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie=|! w, w niedziele i święta od 10—12,| Jroózkiego w ʻo- | Ma WZA Wa a. Pan specjalne 


dzi A. Łagodziński 


Oddzielna poczekalnia dla pań. 


dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 


godz. 3—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 


Sensacja! 


J'CZYJĄ JEST|HARRY PEEL |"REP TH0450R 


w filmie najnowszej produkcji p. Ł 


Piraci pustyni 


Sensacyjno-awanturniczy dramat. 


W pozostałych rolach: 


„Do skt. Ne, 935 DR HELLER 1ępo „skt Nr. 141 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI ro- 
wiru w Łodzi, Ste- 
fan Górski, zamie- 


specjalności i  dentystyka, Kąpiele 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). w aaeh pray Dla niezamożnych ceny lecznic, 146 szkały w Łodzi przy 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, GA zasadzie arti iOS ul. Sienkiewicza 9, 
erigen npo goni Ust. Post Cyw x OO ZY z alg owej lica 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- z! Se jii OÓ A st. Post. Cyw. o- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. KINO TEATR fpr ae So EEEE 03 e głaszn, że w dniu 
od godz. 10-ci ran PO 17 czerwca 1929 r., 
Porada 4 zł. R AL E|w Łodzi, przy ulic: | DC A tę, pe zi xe 
A . JE: oj R n zi, rzy 
Poradnia dentystyczna iwe- AAA na ka ul. Wschodniej 32, 
nerologiczna Dziś i dni następnych! daż przez licytacj | satadnie ta sprze- 
dla chor. skórnych, 3 ł Jed iękniej h $| ruchomości należą- pe? ieytację 
asia £ Zie eden z najpiękniejszyc. | EPOSERy Paa ruchomości, należą- 

węenerycznyc y 
poematów Wschodu | |Patla Lowkowicza sna fa Apoia KAJ 
i składających się Erai a Et BSA: 
A U! © Parkany; dających się z me- 
Dr. med. Muzułmanka acójjańich aim Druciane Plecionki, bli, ocenionych na 

bać 550 zł. Tkaniny sumę 525 zł. 


| Opowieść o tęsknocie krwi i pożą- 
daniu na tle koronkowych pałaców 
; i przepychu Wschodu 
W rolach głównych: 
przepiękna 
HUGUETTE DUFLOS 
I niezrównany 


LEON MA THOT 


| Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A. Czudnowskiego 


RÓŻANER 

Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i 
„czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
mpą kwarcową, Oddzielna poczekalnia 
dla pań, Dla pań od 3—5 pp. 149 


Łódź, dnia 27 ma- 
ja 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Gazy miedz. do filtrów 
„Rabitz “do robót betonowych 


we wszystk. metalach wyrabia i poleca 


RUDOLF JUNG 


ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97; 


mo» 


Do akt Nr. 894 
1929 r. 


Ogloszenie 


LELE EIn aE E 


H w soboty, niedziele od 12 do 3-ej pp. H| skiego 55, na zasa- 
H wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. dzie art.10350 U. P. 
JARDAN meg |C- ogłasza, że w 
dn. 14czerwca 1929 
roku, oo godz. 10-ej 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, | 3 
odbędzie się sprze- | [ES ZAWIE O ę 
daż przez licy- 
tację ruchomości, 
należących do Be- 
resza Lichtenberga 
i składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 1979 zł. 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9—2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydziełin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


do sprzedania ` 


Wiadomość w Administracji. 


ZACZAC AAAA 


53 


Potrzebni 


akwizytorzy 


odzi. Procent od umowy. 


° Komornik Sadu 
Poradnia Początek przedstawień o godz. 4-ej, Grodzkiego w Ło- 
E py i GUS S w w poł, HB] dzi, A. Łagodziński, 
W Rante 0x facessi] Makulatura 
enerologiczna jj Ceny miejsc na |. seans od 1 zł., Ml dzi, przy ul. Kiliń- 


ZŁ. 20,000 


pożyczki poszukuje poważna chrześci- 
pna firma przemysłowo-handlowa w 
Gwarancja 


Łódź, dnia 23-go 41 


maja 1929 r. 


KOMORNIK 
$. Górski. 


1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re- 
ru w Łodzi, Stefan 
Górski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy nl. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1036 
U. P.C. ogłasza, że 
w. dniu 17 Geróce 
1929 roku, od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 8, odbę- 
dzie stę sprzedaż 
przez licytację. ru- 
chomości, należą 
cych do Anny i Ber- 
ka Najdyczów, skła- 
dających sią z ma- 
terjałów: Crepe de 
chine i innych, o- 
cenionych na sumę 


: 5a : na wysok rowizi Łódź, dnia 2l maja pewna. Suma może być zabezpieczona | 1000 zł 
Gabinet Światło-Leczniczy y 3 Pp JQ aee E w dolarach. Oforty pod «SOLIDNY“| sdi dnia 3-g0 
Kosmetyka lekarska $ d .H.* A. a. |do skrzynki Stowarzyszenia Polskich : 
Oddzielna poczekalnia dła kobiet Oferty do adm pod aR. H A. Łagodziński, Kupców i Przemysłowców Chrześcijan red, 
a £ r w Łodzi, Piotrkowska 113, prawa ofi- - 
148 PORADA 3 zł. £50404042340830404605666584 AAAA cyna, II. wejście. 147 8. Górski. 


Do akt Nr. 263|. 


Don Mike i Mary Kesley. 


Nadprogram FARSA. 


Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejszy przebój ostatniej doby! 


t „ZAGŁADA ROSJI” 
RASPUTIN I KOBIETY 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji aż do nikezemnej śmierci 
W rolach głównych: JACK TREVOR i DIANA KARENNE. 


Na pierwszy seans codzien. od 4.30—6 pp, w sob. i niedz, od 12—3 p 
waga: Kino w ogrodzie, w razie niepogody ssanse na sali 


(opp akt Nr. 1220 Ogłoszenia 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re- | 
wiru w Łodzi,Stefan 
Górski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. 

ienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 
17 czerwca 1929r., 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, prz 
ul. Pomorskiej 58, 
odbędzie się sprze. 
daż przez licytacją 
ruchomości, należą- 
cych do Władysła- 
wa Jelenia, składa- 
jących się z 2-ch 
maszyn przędzalni- 
czych, szarpacze, 
bee eż na sumę 

zł. 
Łódź, dnia 3-go 
czerwca 1929 r. 


KOMORNIK 
S. Górski, 


Do akt Nr. 1218 
1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re- 
wiru w Łodzi, Sts- 
fan Górski, zamie- 
szkały w Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 

asza, że w dniu 
7 czerwca 1929r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej Nr. 3, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą: 
cych do firmy „Ni- 
ciąnka” wł. Izrael 
Zanewski, składa- 
jących się z piani- 
na i mebli, ocenio- 
nych na sumę 1850 
złotych. 

Łódź, dn.3 czer- 
wea 1929 r, 

KOMORNIK 

§. Górski. 


ž GL wedi 


drobne 


Kupno 
i sprzedaż | 


ka e 
Pianiną 
fortepiany na raty 
bez zaliczki, Chode 
kowski, Sienkiewie 


czą 25. 59 


Poszukuje 
sią do kupna powoe 
zik na gumach, w 
dobrym stanie, z 
mocnemi resorami * 
Oferty nadsyłać na- 
leży do Związku 
Producentów Ryb, 
Kilińskiego 60. 58 


LJ L4 
Pianino 
czarne sprzedam za 
1100 złotych, Piotra 
kowska 243, sklep 
spożywczy. 60 


Biżuterja 
zegarki na raty, ce« 
ny gotówkowe „Pros 
cioga”. Piotrkowska 
123, w poges p 


Biżuterję 
kupuję, pelną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pres 
ciosą* Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

159 


Sprzedaż 
starych gazet po 
cenach Eko 0 
cyjnych, Trompkow- 
ski, Składowa 23. 


ENA 
Zagubiono 


świadectwa pracy, 
wydane przez Wi 
dzewską Manufak- 
turę na imię Hipo- 
lita Mospinek. 55 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym rfies. zł. 4.10 
Zamiejscowa M 5 a „w Sm 
Zagraniczna al Ja = „ B8— 
Odnoszenie do domu « . r . . 4 5 „ 0.40 


Prennmeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P., K. O. Nr. 65,210 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Na I-ej stronie 50 gr. zą wiersz milimetr. 1 fam (strona 4 tamy) 
W tekście 40 „ » » 


Za tekstem W y » » 1 Ś i; 7; 
Nekrologi P y » m 1% M » 
Zwyczajne 18 © B z y „(10 łamów) 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej, 
Owłossenik akcydensowe 30 procent drożej. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proć. drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. - Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiaay 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony?h redrkceja 
nie zwraca. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi, 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


Radąktor odpowiedzialny: Adam Żaczkiewicz. 


